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Należyto '̂ należy nuprz6o naaiyłaf pnekazem pocztowym

OJ W yd aw n ictw a „N o w ej R ero rm y ".
Nowi prenumeratorzy nr.szego pisma, zarów­

no m iejscowi, jak zam iejscow i, otrzymają bez 
płatnie początek drukującej się w odcinku, po­
wszechne zajęcie obudzsjącej pow ieści, Jozefa 
G l s d y  p. t.:

„Opoj?ni“
a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do 
datku naszym wychodzącej powieści B o I e s ł a- 
w i t y  p. t.:

„Bezimienna11.

Walka o wszechnicę.
K r a k ó w ,  30 stycznia.

Rozmowa cesarza z drem Żaczkiem podczas 
cer lu na ostatnim Daln dworskim, zwłaszcza 
zaś prośba posła czeskiego, aby monarcha ob ­
jawieniem swe; woli naprowadził a k c ję  ' ugo­
dową na właśiiwe tory, zauiepoki ił* w wyso­
kim stopnic skrajną prasę niemiecką. Podczas 
gdy jesztze przed rosieni poseł dr Prade za- 
pewuiał uroczyście, że w walce przeciwko no­
we, wszechnicy czeskiej na Morawach i prze­
ciwko zaprowadzeniu wewnętrznego czeskiego 
języka służbowego w Czechach, zu da Niem­
ców rozbroić jedynie „yis major” , skrajne or­
gana niemieckie oświadczają dzisiaj ze i ta­
kiej s le Niemcy się nie poddadzą Opór ich 
przeciwko tym dwom ustępstwom na rzecz 
Czechów wzmaga się znowu. W  celu sparali 
źowauia akcyi czeskiej na rzecz drugiej cze­
skiej wszechnicy, wysuwają om obecnie coraz 
natarczywiej postulat, aby wraz z tym uniwer­
sytetem otworzono w Bernie także nowy uni­
wersytet n i e m i e e k i. Niemcy wskaznją na 
to, że założenie czeskiego uniwersytetu w tern 
przeważnie niemiockiem mieście zagrażałoby 
w .ększiści niemieckiej i narażałoby ją na sto 
pmową utratę obecnego swego stanu posia­
dania.

Spttwą tą zajmuje się dziś w wstępnym at- 
tykuie prasKk „P olitik” . Orgar staroezeski i ła­
maczy Nitroroa, że obawy ich pod tym wzglę­
dem os zapełnia bezpodstawne. Niemożliwą 
przec.eż ,,-bt rzeczą, iżby dwudziestu profeso­
rów i kilkaset siadeutów czeskich ta - wpływ 
wywrzeć mogło na charakter narodowy stoiicy 
Moraw Jak mało tego lodzaju instytucje nau­
kowe oddziaływają na .U suną, narodowościo­
we danych krajowy Sa to, zdanieS „P olitik ” , 
Bajwjjpr»wEiSjś2Jn> przykładem jest untw(?rsy 
tet w Ktiassburgu w Alzacyi. Rzesza niemie­
cka ' ałożyfa go jedynie w tym celu, aby przy­
czynił się co  zniemczenia tej prow incji. A cóż 
się Btnło? Gdy przed kilku laty obchodzono 
slfc-letni jubileusz wszechnicy srrassburskiej, 
nawet sfery rządowe zniewolone były przy­
znać, że wpływ jego w kieruoku germamza- 
cyjnym rówu&l się zeru i że zamierzonego 
celo wcale nie osiągnął. — Czyż więc przypu­
szczać można że nn.wersytet rześki w Bernie 
inny wyda rezultat? Nie w tej też intencyi 
żądają Czesi założenia wszechnicy w Bernie, 
lecz jedynie dla zaspokojenia palącej potrzeby 
narodu czeskiego.

Żądanie Czechów jest. rzeczywiście pod każ­
dym względem słuszne i najzupełniej uzasa­
dnione. Pięcion ilionewy Larod czeski posiada 
dotyrhrzas je ln ę  tylko wszechnicę, podczas 
gdy ośm milionów Niemców ma ich aż pięć 
.ledyny zaś uniwersytet czebki, w Pradze, 
jest tak przepełmAny, iż naprawdę nie może 
jnż spełniać swego zadania Nie podobna więc 
wprost w tym wypadku posądzać Czechów o 
jakiekolwiek poboczne eele poi tyczne, gdy do­

magają się jedynie tego, co im się słusznie 
należy Natomiast postulat niemiecKi co do 
wszechnicy niemieckie) w Bercie jest i pozo 
stanie wyłącznie postulatem politycznym.

Walka narodowoś io ł a w Aostryi wydała 
rzeczywiście jnż niemozl we stosnnid, jeśli aziś 
przy zakładaniu najwyższych instytucyj nau 
kowych mcją być miaiodajue jodynie polity­
czne względy. Przeciwko temu zaprotestować 
winny stanowczo także wszelkie w tym apo 
rze bezpośrednio nieinteresowane koła parła 
mentarne. Gdy obecny gabinet sam nie ma"od 
wcgl rzucić Niemcom eutrgiczne „quos ego” , 
w takim razie należy go zmusić do złożenia 
władzy w inab ręce. Spór czesko-niemiecki 
układa się dziś tak, że bez spełniema co naj­
mniej tego słusznego postulatu czeskiego me 
można się spodziewać zmiany taktyki parla­
mentarnej ze strony Czechów, bez tej zmiauy 
zaś nie można taaże myśleć o sanacyi parla­
mentu. Jeśli tedy Koło polsde, jak bezustan­
nie zaręcza, pragnie uzdrowienia Rady pań 
stwa, w takim razie cały swój wpływ rzucić 
w n i .0 na, szalę za tym postulatem czeskim. 
W przeciwnym razie weźmie na siebie zna 
czną część odpowiedzialności za dalszy tak 
szkodliwy i dl* naszego kraju rozstrój parla­
mentarny w Austryi.

K i m i n l i u i i  J n s e i  R efo rm y ^
Cieszyn, 27 stycznia.

(LotTj* fantowa na funduan utypeud)jn? i na banę
dla ncza’ów gimnazjom ponkiego w Cieiiynio).

Z chwilą przejścia gimnazjum polskiego w 
Cieszynie na etat rządowy nie skończyła się 
troska Macierzy szkolnej dla koięstwa Cieszyń­
skiego o dobro tego zakłada, ..eżeli ma ono 
godme odpuwiedziać swema zadania i mieć 
zapewnione powodzenie na przyszłość. Młodzież 
tego zakłaun, to przeważnie synowie rolników 
i robotników fabrycznych tak ubogich, że z wy­
sileniem cajwiększem mogą pi zez pewien czas 
zapewnić synom utrzymanie. To t»ź' w.elka ich 
część popada po kilku latach wytężającej pra 
cy w ciężkie, często nieuleezalue choroby, opu 
szczając zakład. Wielka też część, skazana na 
nędzę i walkę o thleb codzienny, nie może 
sprostać zadaniom szkoły i porzuca także naukę. 
Stąd frekweneya, zwłaszcza w klasach wyż 
szych, zmn-ejsza się bardzo.

P od lim y do 'ego  jgitacyą naszych politycz­
nych WTogiTw, łW M s W  ’ 'iiy, aiAćSagó .ie i..*  
część polskiej młodzieży uczęszcza du gimna 
zyum niemieckiego i przepada dla narodu. —  
Młodzież ta mieszka po przedmieściach u naj­
uboższych ludzi, gdzie jej zdrowie fizyczne i 
moralne na szwank jest narażone.

To też Macierz, chcąc społeczeństwa przy­
sporzyć pracowników ze zdrową duszą w zdro- 
wem ciole, powzięła myśl utworzenia funduszu 
stypenay.nego dla uczniów cblnjących i wybu- 
aowania bursy, gd /ieby synowie ubogich ro 
dziców znaleźli opiekę i wsparcie. Te dwie 
rzeczy są koniecznym warunkiem pomyślnego 
rozwoju gimnazyntn. W tym celu urządziła za 
zezwoleniem rządu loteryę fantową i napisała 
w sierpniu 1903 r. odezwę do społeczeństwa 
polskiego ogłoszoną we wszystkich dzienni­
kach galicyjskich Niestery, jak się dowiaduje­
my, odezwa ta nie orzymosła spodziewanych 
owoców. SŁaciaEs naturalnie ule śmie się n i  
przykizać rodakom, wieaząc, jak ubogą jest 
G alicja, ja t  ekonomicznie jest zrujnowana i 
zaniedbana, jakie klęski elementarne ją nawie­
dzają. Mimo to, ofiara, jakiej Macierz wyma­
ga, jest tak mała, że nawet najbiedniejszego

stać na nią Chudzi tn o kupienie losu na tę 
loteryę fantową, a ten los kosztuje 2 korony. 
Gdyby wszystkie rady miejskie i powiatowe 
wszystkie instytucye finansowe i tylko zamo­
żniejsi ladzie prywatni zakupili po jednym, po 
dwa losy, toby dzieło tak doniosłego znaczę 
nia mogło przyjść do skutku. Macierz też ufa, 
że dzienniki sterujące opinią pnbnczną i uczu­
ciami narodu, poprą ją w tern dzielb i zapi­
szą się wre wdzięcznej pamięci śląskich pc 
koleń.

Dodać tu należy, że tasama Macierz zadzi­
wiającą rozwija pracę, tocząc w łkę ua śmierć 
i życie z nieubłaganymi wroga oj naszego na 
rodu Oto doprowadziwszy do x u i lu  upań­
stwowienie gimnazjum, zabiera Się da otwar­
cia s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  
które jest instytucją niezbędną dla gimna- 
zyum, bo tu chodzi o przj sporzenie młodzieży 
polskiej dla niego; ażeby zaś ja  mieć, trzeba 
szkół polskich, a dla tych potrzebni są nau­
czyciele polscy, z polską duszą i z poiskiem 
sercem Jedno z drugiem wiąże się ściśle. — 
Macierz też rozumiejąc swoje dzieło, rozwija 
obecnie swoją działalność w kierunku wycho­
wania ludu i z&bieia się do zaprowadzania 
polskich szkół ludowych na razie w Rychwał- 
dzie i Lutyni Niemieckiej, i ochronek, z któ­
rych pierwsza w Micbałkowicach jest już pod 
dachem. Jakie w te, wsi, w Rychwałdzie i w 
innych gminach, staczają polscy mieszkańcy 
walki z Czechami i Niemcami wiadomo wszy­
stkim

Poruszając tę ważną sprawę publicznie, do­
dajemy, że na loteryę fantową zebrała Macierz 
bardzo cenne przedmi ty. przeważnie dzieła 
sztuki, i wydała 100 000 losów. Termin sprze­
dawania losów przedłużony przez władze rzą­
dowe ao końca grudnia 1904 r. W Krakowie 
posiadają te losy następujące firmy. 1) Au­
gust Raczyński, Dom baukowy, Rynek, linia 
A - B ;  2) W. Buiańsfci (zast. Karo! Dy bas), głó­
wna traf.ka, Rynek; 3) S, A. Krzyżanowski, 
księgarnia, Rynek; 4) Wilhelm Feuz, sklep 
gairtnteiyjny, Rynok 31; 6) Księgarni* Spółki 
W ydawniczej (M. Matuia), Rynek, 6) T. Wen­
cel, ssład win Rynek; 7) M, Doskowski, apte­
ka (dawnie; Siedleckiego) pod Białym Orłem; 
8) W incenty Kondolewicz. cukiernia (dawniej 
Rehntana i Hdndrieba). Sukiennice; 9) Machar­
ski, właściciel firmy A. Hawełki, Rynek,

Ludzi gorliwych w tal ich sprawach uprasza 
się o łaskawą pomoc.

Listy słowiańskie.
Łubiana, 281/ tycznia.

(Uoicspnie pairyoty. -  Sądownictwo fe ;;4*jL Howień- 
sif — Obrazi k z żąda łtyr.yj kiego Zwycięstwo 
w wyborach gminnych. — Szkolnictwo w ziemiach zło- 

wieuikich).
Lubiana święciła przed paru dniami 70 ro­

cznicę urodzin jednego z najprzedniejszych 
swoich syaów, dra Józefa V o s z n j a k a ,  nie­
gdyś posła słowieńssiego do Sejma i parla­
mentu. Jubilat pochodzi ze stano km.ecego ze 
styryi po* ldniowej. Jako lekarz w r. 1859. 
czynny byl w szpitalu lublańskim, aotąd ran­
nych żołnierzy z W łoch zwożono —  W  dobie 
odrodzenia narodowego Błowieńców dr Vusznjak 
rozwija wydatną działalność na poln narodo 
wem wraz ze znanymi patryocarai: BleiWei­
sem , Jurezićem i Tomanem. —  Krzątają się 
około założenia „M aticy Slovenskiej” , czaso- 
pibina ..Nowiu” i w r 1868 kiadą podwaliny 
pod iz'enm k polityczny „Sloyenslri Naród” , 
„Slovensko spisoyatalsko drnżtyo” (stowarzy­
szenie Towarzystwo literackie) urządziło na

cześć patryoty wieczorek w „Narudnim domu” . 
Pi zedsuw itiele obu stronnictw politycznych 
pi y  uroczystości nie poruszali sporów we­
wnętrznych i dzięki temu oochod miał prze­
bieg uroczysty i niezamącnny.

W obronie praw swoich w Styryi i Karyn- 
ty. wystąpił uaród słowieński na wiecacn, pod­
niośli głos protestu adwokaci, posłowie stanęli 
z prośbą o uznanie prawa językowego przed 
ministrem sprawiedliwości. Usłyszeli zapewnie­
nie życzliwości i sprawiedliwości. W  śiad za 
owero zapewnieniem przydzielony został do 
sądu w B rem ach (w Styryi), do którego na­
leży 18.224 Sł iwieńców, a 8 i0  N'emców, nowy 
sędzia, Niemiec. Również niemieckiego sędzia 
go zamianowano w miejscowości Laszko, gdzie 
ludności slowieńskiej jest 10.635, a niemie­
ckiej 118. Ze Styryi przeniesiono znowu kilka 
ausknltantów Słowieńców do Krainy, skąd już 
do Styiyi powrót dla nich zamknięty. W  Sty- 
ryi, dla formy pizynajmniej, auskultanci nie­
mieccy w jkasoją  się kursami języka słowień 
skiego. Ale w Karyntyi znajomość mowy sło- 
wieńskiej jest wprost zawadą w awaisie, jak 
się to obecnie pokazało w Oelowcu. gazie wi­
ceprezydentem sądu me został radca Fladung, 
chociaż z rude Niemiec i miał szanse najwię­
ksze, ba zna język słowieński, ale człowiek, 
nie rozumiejący zupełnie języka słowiańskiego.

Skutkiem pokrzywdzenia ję /yk a  słowiańskie­
go w sądach styryjskich . kaiyntyjskich zda­
rzają się wypadki krzyczącej niesprawiedliwo­
ści. Oto jeden obrazek.

W roku zeszłym zasądzony został wieśniak 
Bratusza na śmierć za to, że zamordował i 
zjadł (!)  własną córkę. W istocie zabił i zjadł... 
w i e p r z a ,  nie poddawszy jego mięsa oględzi­
nom weteryuarza. Sędziego śledczego Niemca, 
me rozumiał i przyznał się do zabójstwa, acz- 
kolw.ek był niewinny, bo córka żyła i tylko 
w dniach krytycznych w domu aui we wsi jej 
nie było. Ten przykład wystarczy.

Słowieńcy w S tjry i sa wogóle pod w/giędem 
narodowym lepiej uświadomieni, niż w Krai 
nie. To też odnoszą zwycięstwa, chociaż małe 
i powolne. Obecnie odzyskał* gminę św. Ilija 
solo Manoorn, gdzie dotąd w radzie miejskiej 
większość mieli Niemcy W kom isjach podat­
kowych w Mariborze po raz pierwszy kandy­
daci słowieńscy zyskali większość głosów w 
trzech kołach, gdzie dotąd zasiadali wyłącznie 
Niemcy.

Jaskrawy obraz pokrzywdzenia przedstawia 
sakfrf,a*Ct*n  w ziemiach, sjłoru ńsk 
ryntyi jt ż  zniesiono ostatnią 
aką ludową w św. Jakóbie i nam. niO'io*7ą w 
utrakw istyczną. W Karyntyi są 3 gimnazya, 
ale niemieckie. W  Styryi ledwie 4 niższe kla­
sy równorzędne gimnazyntn cylejskiego, są słu- 
wieńskie. Gim nazja kraińskie (5) są utrakwi- 
styczne w klasach niższych, w wyższych nie­
mieckie. Na Pobrzeżu przeważnie słowiańskioa. 
mają Niemcy i W łosi po 3 gimnazya, Chorwa­
ci jedno, Slowieńcy żadnego. A  seminarya na­
uczycielskie! Seminaryum manboiskie (w  Sty­
ryi) jest zupełnie niemieckie, język słowieński 
jest tam przedmiotem obowiązkowym jedynie 
dla Słowieńców, którzy też egzamin dojrzało­
ści i kwalifikacyjny m o g ą ( ! )  zdaw&ć w swo­
im ojczystym języku, W  seminaryum eelowie- 
ckiem (w Karyntyi) język słowieński nie jest 
nawet pizeamiotem nadobowiązkowym. Lubia­
na posiada seminaryum nauczycielskie męskie 
i żeńskie, w obu nauka odbywa się w języku 
słowieńskim n.emieckim. chociaż w pierw- 
szem iest 88 Słowieńeow a 3 (i) Niemców, —  
a w drągiem kształci się 118 Słowienek obok 
34 Nibmek. Istnym dziwolągiem wychowaw­
czym jest seminaryum nauczycielskie w Capo-

distryi, które posiada aż trzy oddziały (sło- 
wieński —  78 uczniów, chorwacki —  22 wy­
chowanków i wioski —  87 kandydatów w ro- 
kn szkolcym obecnym), a językiem wykładów 
większej części przedmiotów ,est język nie­
miecki ( ! ) ,  egzamin zaś dojrzałości w o l n o  
zdawać w którymkolwiek z ttmtych języków

1.

Kłopoty rs  Ferdynanda.
W ch w ili, gdy Tarcya oskarża głośno rząd 

bułgarski o rozmyślne podniecanie rnchc rewo­
lucyjnego w Macedonii i o zamiary wojenne, 
część prasy bułgarskiej naerza gwałtownie na 
księcia Ferdynanda, zarzucaiąc mu, że dla ce­
lów osobistych poświęca dobre kraju i wyzy­
skuje i tak już smutne jego położenie. Tego 
rodzaju kampania prasowa w tan poważne, 
chwili sprawia conajmniej dziwno wrażeuie, nie­
mało zaś przy.zynia się ao tego, żb pojawi*ją- 
ce się co chwilę pogł iski o rzekomych spissach 
przeciwko księciu , znajdują n a r ę  poza grani­
cami Bułgaryi, mimo stanowczych zaprzeczeń 
sfer rządowy, h Ilb w wytaczanych przeciwko 
niemu zarzutach mieści się prawdy, stwierdzić 
na razie trudno; są one jednakże bardzo cięż 
kie i już z tej przyczyny zasłagoią na uwagę, 
że mogą stać się kluczem do zrozumienia ewen­
tualnych niespodzianek politycznych w tym 
kraju.

Niezależna prasa bułgarska uderza na księ­
cia przede*RBZYst£iem z powodu powołania do 
rządów obecnego bagmefu. I przyznać trzeba, 
że utworzony on został w sposób nie bardzo 
konstytucyjny i pariamentsrny. Książę wybrał 
kilku jego członków z mającej sympaiyę wpraw 
dzie, lecz wówczas l i c z e b n i e  siaoszej pnrtyi 
w Sobraniu. z grupy Stambułowców. resztę zaś 
tek powierzył ule należącym ao żadnego stron­
nictwa , osobistym swoim zwolennikom i fawo­
rytom. Był to więc niejako zamsch na kon­
stytucyjne prawa w iększości, ramach, zdradza­
jący zachcianki aosolutystyczae, a to w Buł- 
garyi zawsze wywołuje groźne wrzenie. Uzy 
książę rzeczyw.ś le miał takie zachcianki, czy 
tez nie pozostawała mu na razie nna droga 
wyjścia z ówczesnego "płożenia, to wykaże do­
piero dalszy rozwój w jjk £k ów , dziś jednakże 
znaczna część prt>sy m k ' tego z&pomn.eć 
nie może i jego czyni jŁ ^  /  , ‘ąlnym sa wszel­
kie^ kroki i czyny ga, Ą

"prasy* H  4 A ezonśydO ti 
księcia, W  jesieni z. r.. gay zanosił® 
wojnę z Tarcyą. bułgarski minister wojny za­
mówił w pewnej f r a n c u s k i e j  fabryce 30 
milionów nabojów z rocznym terminem aosta 
wy, przycze n przyznano fabryce tej znacznie 
wyższą cenę, niż pewnej fabryce wiedeńskiej, 
która ofiarowała się dostawić tę Jość nabojów 
w k r ó t s z y m  czasie. Równocześnie w znanej 
francuskiej lejam i dział i pocisków Schneidera 
w Caunef zamówiono naboje do dział Kruppa, 
oraz kilka nowych bateryj systemu francuskie­
go. Niezależna prasa bułgarska Skarży się te 
raz, że dostawy te rozdano bez rozpisania li- 
cytacy i. To atoli jest, fraszką wobec zarzutu, 
że książę rzekomo zmusił „sw ój” gabinet do 
oddania tycn dostaw po wysokich cenach przed­
siębiorcom francuskim, ażeby kosztem Bułga­
ryi pozyskać we Francyi nowych zwolenników 
d la  s w e g o  k u z y n a ,  k s i ę c i a  o r l e a ń ­
s k i e g o ,  marzącego jeszcze o tronie francu­
skim. Niektóre dzienniki twierdzą nawet, że 
przy tym polityczrym  pzaniażu poś-edniczył 
redektor paryskiego, orleańskiego dziennik* 
„Gauiois” , zwany „przybocznym dziennikarzem” 
księcia, niejaki Hepp. P in  ten bawił wówczas

Z uwag pesymisty.
(Ponury karnawał. — Co go ożywiło? — Opił nr czy- 
łtewo święt*. — 8kromno6ć p bormi^trz*. — Z lica 
walkontaota galicymkiogo. — Obraz dobrobytu galloyj- 
akiego, czyli z nędzy do pieniędzy. — Gallcya bez or­

derów i Ekłcelrncyj )

Groziła krajów* martwota. — Nie poruszały 
go skoczne tony walca, ni pełen staroszAcbe- 
ekiego animuszu maznr; ten i ów podskoczył, 
jakby na komendę, a!e me było humoru. Skąd 
go wziąć? Urzędnikom zakazano robić długi, 
nawet zagrożono im zamknięciem awansu, cały 
kredyt ich odraza wziął w łeb. Tańcuiże te­
raz. Do tego jeszcze ma doszło w Gałicyi, co 
w Warszawie za czasów Barki, gdzie wydano 
rozkaz przymusowego tańcowania. „Już ja  was 
tańczyć nauczę” —  zawoMł Barku, zauważyw­
szy, że "Warszawa zaczyna żałobą obchodzić 
rocznicę rozbioru Polski. W  Galicyi jest wol­
ność, konstytneya, każdemu wolno cieszyć się, 
lub smucić do woli Zanosiło się tedy na po­
nury karnawał, gdy oto czuwająca nad nam 
ręka rządu rzuciła między melancholią trawio­
nych pod atkowców.„ garść orderów, prawdzi­
wych orderów z kruszcu, nie kotylionowych 
z papieru. Uprzyjemniają one żywot nawet 
mnie, który orderu me dostałem, W jaki spo­
sób, —  zapytacie. W  bardzo prostyi cieszę się 
weselem innych. „Bo serc niebiańskich me poi 
wese.le, kiedy ich razem nić me zwiąże złota” . 
Niema dnia, w ktorymby poczta me przyniosła 
pięknych, podnosłych opisów, jak to tutaj bur­
mistrzowi, ówdzie komisarzowi starostwa lub 
nawet wóitowi wręczano, względnie przypinano 
ordery

„W ielkie święto obchodziliśmy wczoraj, —  pi­
sze mi jeden z łaskawych naszych korespon­

dentów prowincjonalnych. —  Już od samego 
rana tłumy (?) ciekawych oblegały gmach sta­
rostwa, do którego pieszo, tub nawet (!) powo­
zami zjeżdżała się iuteligenjy* (ach!) z nasze­
go miasta i okolicy. Lotem błyskawicy bowiem 
rozeszła się wiadomość, że dnia tego odbędzie 
się uroczystość przypięcia orderu burmistrzowi 
naszego a iasta za jego zasługi, położone przy 
ostatniej powodzi. Gdyby me jego poświęcenie 
i gorliwość, kto wie. coby się było z naszym 
miastem stało. Wprawdzie dotąd jeszcze nie 
otrzymaliśmy przyrzeczonej snbwencyi i wiele 
mieszkań stoi pustką, bo nikt w nich siedzieć 
pift ehca, ale teraz, gdy sam pan burmistrz zo­
stał odszczególniuuy w sposób dla całego mia­
sta tak zaszczytny, jesteśmy pewni, że sub­
w encja  i zapomoga uas me ominie” .

Nie chcę wytwarzać niezdrowych apetytów, 
więc milczeniem pomijam przemówienie pana 
starosty przy wręczaniu ordo.u i podziękowa­
nie p. burmistrza, „który —  jak twierdzi nasz 
korespondent — z właściwą sobie skromnością 
zapewniał, że nie czaję się godnym tak za­
szczytnego odznaczenia, gayż spełnił tylko to. 
co mu obywatelski nakazywał obowiązek, W ie­
dzieliśmy jednak wszyscy —  dodaje korespon­
dent —  że tyiko wzruszenie bvło powodem 
zbyt krótkiej mowy p. burmistrza, gdyż — jak 
Szan. Redakcyi zapewnie wiadomo —  jest on 
zawołanym na całą okolicę mówcą” .

Wieczorem odbyła się tego dnia w kasynie 
na cześć p. burmistrza uczta, ua którą sta­
wiła się cała „intel:gencya“ miejscowa i z o- 
kolicy. Pan burmistrz przyszedł już naturalnie 
z piękną oznaką orderową, „na którą —  do­
daje złośliwie korespondent —  wielu nie bez 
źle tajonej spoglądało zazdrości” . Przy wspa­
niale. w podkowę zastawionych stołach zasiadł 
na pierwszem miejscu „solenizant” —  po pra­
wej ręce p. Btarocta, po lewej marszałek. —

Wszyscy mieli ordery. P. starosta dostał je­
den w pół roku po ostatnich wyborach —  jak 
powszechnie mówiono —  za gorliwe op.ekowa- 
nie się szkołami, drngi w wilię Bożego Naro­
dzenia za powódź. P. marszałek już od sześcin 
lat jest dekorowany. M ów .ą, że czeka go te­
raz jakieś wysokie odznaczenie. —  Naprzeci­
wko solenizanta honorowe miejsce zajął ksiądz 
kanonik, także c orderem nf pelerynie, który 
przed dwoma tygodniami, także za powódź, o- 
trzymał „Teraz dopiero -  dodaje korespon­
dent —  w docznem było, jakiego zniczenia 
miasto nasze nabrało pod rządami nowego bur­
mistrza” .

Gdzieindziej znowu tego rodzaju uroczysto­
ści kończą 6>ę balami, na których gromadni 
się cała okolica, a tańce trwają do rana.

I oto ożywcze źródło rozweselenia Gańcyi 
w tym karnawale który zrazu tak ponuro się 
zapowiadał.

Zupełnie przypadkowo między listy z opi 
sami dekoracyjnych uroczystości wciskają się 
koresponaeneye wiecznie narzekających mal­
kontentów.

„Cóż nam z tego — pisze jeden z nich —  
że prawie cało starostwo i magistrat błyszczy 
orderami (co za niewdzięczność! Przyp. red.), 
hiedy dotąd o przyrzeczonych subwencjach ani 
dudu. Namiestnik przysiadł miliony i każe się 
nam cieszyć, że pieniądze są u niego. O regu- 
iacy' dwóch rzek, które nas zalały i straszne 
sprawiły spustoszenia, am się nie śni nikomu. 
W pob iskim ńląsku rozdano olbrzvmie samy. 
roboty regulacyjne rozpoczęto jeszcze przed 
jesiemą, a na wiosnę wezmą się do nich na 
nowo. Nam prawi się cięgle o regui&cyi rzek 
na wielką skalę, o spławnych kanałach i tym 
podoDnych, pięRnych rzeczach, a tymczasem 
chłop gime z głodu, bo woda wytopiła mu 
zbiory, jeść nia ma co, a na zaaiaw ani ziar­

na, ani ziemniaka! Robót naturalnie także nie 
ma żadnych więc z czegóż ten Ind ma życ? 
Em igracja leż wzrasta z dmem każdym. Chło­
pi sprzedają resztki zagonów, opuszczają ro­
dzinną zKmię, a niepomni, że osien ca ją  deko­
rowanych starostów, wójtów, burmistrzów i 
proboszczów, przemycają się przez granicę 
i jazda do Am eryki” .

Nie wątpię, że przez tego korespondenta, 
najw.doczniej pesymistę bez pi równania, grnn- 
towniejszego odemnie, przemawia także za­
zdrość, że on orderu me dostał. 01 bo to trze­
ba znać małomiasteczkowe ambicye! Ale coś 
tam masi być prawdy t*a tej emigracyi Oto 
włAŚoie zdało się mi rzucić okiem na ostatni 
numer wychodzącego we Lwowie „D obrobytu” . 
Na frontowej karcie, tnż pod tytułem organu 
centralnego związku fabrycznego, zamieszczo­
no trzy inseraty kantoru wymiany „Sokala i 
LiBiena” , a tnż pod niemi piękna i wymowną 
iiustracyę, przedstawiającą na pełnym oceanie 
olbrzymi okręt, z dwoma dymiącemi kominami. 
Nad nim napis: „Z ofia  Biesiadecka. Oświęcim” . 
Tuż obok zamieszczony mserat tłomaczv. że p. 
Zof.a Biesiadecka nie ma wprawdzie własnego 
okrętu, lecz za to jest właścicielką „przez 
W ysokie c. k namiestn.ctwo koncesjonowane­
go Binra podróży” w Oświęcimie, i że to biu­
ro sprzedaje bilety okrętowe II i III klasy 
do Ameryki, oiaz bilety kolejowe dla kolei 
amerykańskich we wszystkich kierunkach.

Tak, —  pomyślałem —  to jest bardzo tra­
fna ilustracja galicyjskiego „dobrobytu” . Naj- 
p*erw postaraj się o pieniądze anstryackie. —  
część ich zmienić potem możesz snadno w kan­
torze Sokala i Lilliena na dolary, a uczyniw­
szy to, jedź z Bugiem do Oświęcima, gdzie 
zaopatrzywszy się w biurze p. Biesiadeckiej 
w stosowne bilety, me oprzesz aię, aż gazioś 
o Chicago, lub chocby o Aiaikę. Tak idzie eię

„z nędzy, do pieniędzy” . —  A właśnie bardzo 
piekme postęouje rząd, że nie ogranicza wol 
ności osobistej emigrantów, o ile mają pienią­
dze i wysłużyli w c. i k. arm i przepisaną li­
czbę lat, lecz nawet koncesyonuje biura, uła- 
twiaiące wędrówkę na drugą połknię. Jest to 
bądź co bądź postęp w pog.ądarh Da kwestyę 
socjalną, czyli na tak zwaną „nędzę w Gali­
cy  i\

Zastrzegam się przed najlżeiszem choćby po­
sądzeniem, jakobym z tej ilustracyi doorobytu 
galiryjskibgw chciał wyrznt robić centralnemu 
organowi galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
w Galicyi, Przeciwnie, uznaję pracowitość re­
d akcji jeduego z najlepszych, mestety tak nie­
licznych pism ekonomicznych w n&szym kraju. 
Ilustracja  „Dobrobytu” jest wtkazówką. że 
szczęście ludu galicyjskiego... leży za wodą 1 10 
za wodą morską.

Stosunki ekonomiczne Galicyi nie zmienią 
się, dopók* lwowscy W szechpolscy je j nie wy­
odrębnią. Lud zaczyna to jnz pojmować, bo w 
nadpełtwiańskiei stolicy, —  jak twierdzi or 
gau wszechpolski, —  jeden z Mazurów, kolo­
nistów, wprost żądał spełnienia* głównego po­
stulatu p. Stodnickiego, którego Przemyśl sło 
chać nie chciał. Radzę tylko, aby wyodrębnie­
nie nie posuwano zbyt daleko, i aby zawczasu 
uczyniono zastrzeżenie, że me zrzekamy się 
wcale ani tajnego radcostwa, ani orderów. —  
Gaiicya bez Ekscelencyj i orderow p-zostałaby 
byc sobą. —  byłaby atstrakcyą, podobną do 
krajn austryaekicgo, bez inspektora i egzefcn- 
tora podatkowego, albo do Krakowa bez p. 
Bazesa i Hablińskiego. Zw-acam uwagę panów 
wyodrębmaczy galicyjskich, że ten kraj ma 
już swoje austryackie tradycje, i że bez ich 
ciągłości, egzystencja, jego byłaoy wprost uie 
możliwą.

U. JŁ
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rzeczywiście w 3ofii i często się stykał z księ­
ciem.

Prasa rządowa i pcłurzędowa odpieia te za 
rzmy, starając się !wykazać zupełną ich bez­
podstawność. 1 tak zapewnia, że do oddania 
owych dostaw przedsiębiorcom francuskim skło­
nił ministra wojny jedynie wzgląd na akość 
francuskiego materyaiu wojennego. Co się 4y- 
czy zbyt długiego term.nu dostawy, to, weuług 
dzienników półurzędowych, umyślnie go wy­
brano, celem uspokojenia obaw mocarstw eu­
ropejskich. . .

Wyjaśnienia te mogą być prawdziwe, opinia 
publiczna jednakże pizyjęłn je z niedowierza­
niem, a przechyliła się na stronę prasy opozy­
cyjnej. Rząd, aby zapobiedz dalszemu szerze­
niu niezadowolenia i wzburzenm. zamierza chwy­
cić się spcsobn najmewłaściwszego w takich 
razach, bo obostrzenia p r z e p i s ó w  p r a s o ­
w y  c n Jeśli zamiaru tego nie zaniecha, wzbu­
rzenie wzrośnie jeszcze, a tron księcia oai 
dziej się może zachwieje, niż nieraz już chwiał 
się dawniej.

Spisek studentów.
Od czasu no czasn dochodzą nas głośn.ejbze 

wypadki z uciśnionej przez rząd rosyjski b s» 
landy i. Losy tego Spokojnego kraju, który prze 
ciw Rosyi nigdy nie urządzał zbrojnego po­
wstania, a mimo to pada dzisiaj ofiarą system..! 
rusyfikaryjnego, są najlepszą odpowiedzią la 
zarzuty naszych ugodowców, Którzy tw ierdi t, 
że osiatnia walka nasza naiodowa wpłynęła 
na pogorszenie stosunków polsko-rosyjski eh) 
Pokazuje się. że Rosya na wszelki sposib spo­
sób i wśród wszelkich okoliczności, byłaby się 
rzuciła na swoją ofiarę.

W Finiandji wrze nieustanna, rozpaczliwa 
walka z rządem rosyjskim, dławiącym t rutalme 
zagwarantowaną temu krajowi autonomię i swo­
body narodowe. Ooecnie dochodzi nas znowu 
echo tej walki. Urzędowa, rosyjska „Pin.andz. 
Gazeta-4 zamieszcza następujący opis niedoszłe­
go spisku akademików finlandzkich na polic­
majstra Eneholma,

„Dnia 2 stycznia pulicmajoter Nikołajsztadn, 
kapitan E n e h e l m ,  otrzymał list bezimionuy, 
wyznaczający mu wieczorem tegoż dnia schadz­
kę mJosną na lodzie na morzu, w pobliżu wię­
zienia miejskiego. Po pewnym czasie zjawiła 
się u policmajstra młoda Finlandka i uprze 
dziła go, że ust pisała z namowy trzech osób, 
mającycn zamiar d o k o n a ć  z a m a c h u  n a  
m e g o ,  do czego namawiali i ją  także, pole­
ciwszy jej zaopatrzyć się w sztylet.

Uprzedzony policmajster udał się na wska­
zane miejsce wraz z przebranymi policjanta­
mi, przyczem aresztowano dwie osoby, jak się 
okazało, studentów cesarskiego uniwersytetu 
Aleksandryjskiego, Ottona E riksona , 21 lat, 
pełniącego służbę w aptece w Nikołajsztadzse, 
i Konrada Westlina, 22 lat. Obaj oni z«l - 
czeni byli do studentów uniwersytetu, mie­
szkali jednak poza HebingTorsem i stosunków 
z uniwersytetem nie utrzymywali.

Przy obu za trzy n ^ ^ ch  znaleziono broń: u 
Eriksona nabity Lwer, nóż i lassę żala
zaą, oprawną ''^ ę , —  a  W estlina dwa

7 nabo;aeh. ka

wszyscy trzej, według zeznań Westlina, posta­
nowili napaść nań w miejscu osamotnionem i 
zrobić go n i e z d o l n y m  d o  d a l s z e j  s ł u ­
ż b y .  bez pozbawienia go życia, o ile to oka­
że się możliwem. Postąpić mieli jednak w każ­
dym razie tak, jak tego wymagać bęlą  okoli­
czności. MieU prawdopodobnie zamiar z a b i ć  
p o l i c m a j s t r a ,  a następnie zwłoki wrzucić 
do merza pod lód.

W  czaoie rewizy: domowej znaleziono u
Westlina skrzynkę z mnóstwem, ‘ trucizn, a n 
Eriksona — awa listy Westlina, mówiące w 
niejasnych wyrazach o jakichś planach. W  spra­
wie tej toczy się śledztwo pod oktem proku­
ratora senatu14.

Tyje urzędowa gazeta rosyjska Pokazu,e 
się z tego opisu, że spiskowców zdradziła . . .  
kobieta. Zamiar swój przypłacą niewątpliwie 
nieszczęśliwi młodzieńcy wysyłką na Syberyę.

Popierajmy nasz przemysł!
Nie darmo nazywamy węgiel czarnym dya- 

mentem. Niepozorny ten kamień stał się pra- 
wdziwem bogactwem niejednego kraju, a kto 
marzy o niezawisłym przemyśle, musi posiadać 
w kraju kopalnie węgla. Bez tego materyału 
opałowego fabryki obejść się nie m ogą, a e- 
żeli przemysłowcy sprowadzać muszą węgiel 
z zagranicy, już tem samem są od tej zagra­
nicy zalezm. Ale w gospodarstwie domowe n 
węgiel również odgrywa znaczną rolę i cena 
jego ma doniosłe znaczenie dla oudżetH każde] 
rodziny. To też lwowskie Biuro reklamy wy­
robów krajowych, oceniając doniosłość sprawy 
k r a j o w e g o  w ę g l a  k a m i e n n e g o ,  po­
świeciło je j Daczną uwagę.

Przedewszystkiem zaznacza wspomniane 
Biuro reklamy z całym nacisk.em, że, zwycię­
żywszy w obroni6 krajowego cukrownictwa, 
w c h o d z i m y  w o k r e s  w a l k .  o w ę g i e l  
k r a j o w y .  Dziwna rzecz: posiadamy w kraju 
kopalnie węgla, a sprowadzamy go z zagrani­
cy. W ęgiel nasz, znakomity jako opal domo­
wy, nie może znaleść u siebie w krajn pola 
zbytn. Produkujemy wprawdzie węgiel, kalo­
rycznie, t. j. pod względem cieplika, słabszy, 
ale też węg‘el nasz Krajowy tak jest tani, że 
Kupując go, jeszcze oszczędzamy. W ęgiel ka­
mienny z J a w o r z n a ,  S i e r s z y  i T e n -  
c z y n k a ,  węgiel brunatny z G l i ń s k a ,  P o  
t y  1 i c z a, D ż u r o w a. to przecież nasz skarb, 
którego, niestety, my sam, się wypieramy.

Biuro reklamy wyrobów krajowych wydało 
w sprawie węgla naszego odezw ę, w której 
zwraca się do społeczeństwa, ażeby we wła­
snym interesie popierało krajowe kopalnie.

„Produkcya węgla kamiennego w Galicyi — 
powiada owa odezwa —  wynosi zaledwie 7 %  
ogoinej produkcy. austryackiej, pomimo, że 
nasz okręg węglcwy posiada olbrzymią rozle­
głość 1309 kilometrów kwadratowych. Posia­
damy, wedłng najostrożniejszych obliczeń, w 
przybliżeniu 13 miliardów ton węgla, a jest 
to majątek, który nam przy zwiększonej dzie­
sięciokrotnie produkcyi jest w stanie wvstar 
czyć na 900 lat. Ohroniczną chorobą naszych 
kopalń jest b r a k  z b y t u .  Olbrzymie nakłady 
i inw estycje nie procentują s ię , a tymczasem 
setki tysięcy wagonów węgla idą do nas z e

zaś setki tysięcy ko- 
ajil wypjenają kie- 

ojszych baronów węglowych. O ty- 
śiny wkrótce, i to jak najprędzej, przyszli do 
przekonania, ze jeśli tak konsekwentnie dale:, 
pójdzie, czeka nas niewątpliwie rmna. Hasło: 
„Popierajmy przemysł krajowy44 musi poprze­
dzić inne tej samej nat ury „Popierajmy nasz 
węgiel44. Przemysł, powstający na węglu cu ­
dzym, nie ma kardynalnej podstawy, jaką dla 
Każdego przemysłu jest węgiel A  my mamy 
tę podstawę, i to szeroką i potężną, lecz nie
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21 naDojow rewolwerowych i pęiiloę z iiutu 
ze sznurem, coś w rodzaju arkanu. Trzeci, 
smarownik, Toug, nie pizybył na umow one 
miejsce i aresztowany został przez policyę 
w domu. W szyscy mieli przy sobie dużo pie 
niędzy.

Na przeprowadzonem, w obecności guberna­
tora , przedwstępnem śledztwie policyjnem,
Erikson i Westlin zeznali, że m iel zamiar 
zwabić policmajstra do osamotnionego miejsca, 
celom pobicia go, zaprzeczał jeduak, jakoby 
chcieli pozbawić go życia, aczkolwiek Erikson 
przy znał, że znalezionej przy nich broni użyć 
chcieli, „o  ileby tego wymagały okoliczności44.
Co się tyczy Tonga (który, według zeznań 
młodej Finiandki, był duszą całego zamysłu), 
to nieubecność jego wytłómaczyh tem, że się 
w ostatnie] chwili cofnął od urzestn.ctwa 
w zamachu.

W  toku dalszych badań zarówno Erikson 
jak i W estlin przyznali się, że zamach na ka 
pitana Enehelma był z góry npianowany, przy­
czem obaj jako motyw podań w z g l ę d y  p o ­
l i t y c z n e ,  oskarżając policmajstra, że pop'0- 
ra politykę rosyjską i głównie o to. że wpły 
wem swo’ m doprowadził do polepszenia ostat 
niego poooru wojskuwego. Z tych powodow

chcemy z mej korzystać44.
Odezwa zwraca się tedy do wszystkich kon­

sumentów, wielkich i małycn, do fabryk, go ­
rzelń. browarów, cegielń, warsztatów z moto­
rami, urzędów i instytucyj publicznych, a wre­
szcie do domów prywatnych z usilną prośbą 
o sprowadzanie i kupowanie węgli z kopalń 
krajowych w J a w o r z n i e ,  S i e r s z y ,  T en - 
c[z y n k u , D ż u r o w i e , G l i ń s k a  W ten 
sposób, bez żadnych z naszej strony ofiar p^e 
niężnych, przyczynimy się do emancypacyi 
kraju z ciężkiej niewoli i zależności od zagra- 
aicy, tak nam wrogu usposobionej. W szyscy, 
którym los kraju leży na sercu, a którzy po­
siadają wpływy, powinni własnym przyKładem 
zachęcić społeczeństwo do kapowania kraju 
wego węgla Walka o węgiel krajowy musi się

skończyć zwycięsko, byleby tylko nie hrakło 
solidarności i wytrwałości.

Akcya w tym kierunku musi się rozpocząć 
już t e r  a z. K o p a l n i e  w s p o m n i a n e  p o  
c z y n i ł y  w s z e l k i e  s t a r a n i a ,  a ż e b y  
z a d o w o l i ć  o d b i o r c ó w ,  a Biuro reklamy 
wyrobów krajowych (Lwów. ul. Batorego 1.12) 
udziela bezinteresownie wszelkicn wyjaśnień.

Jak bardzo zależy zagranicy na zachowaniu 
galicyjskiego rynku zbytn, świadczą rozmaite 
objawy, nad któremi czuwa pilnie Binro rekla­
my. —  Od pewnego czasu zagraniczn agenci 
handlowi ze zwiększoną ruchliwością objeżdżają 
miasta nasze i nawet zaczynają zapomocą ła ­
manej polszczyzny udawać Polaków, lub, gay 
potrzeDa, Rusinów. Zagraniczni przemysłowcy 
i kupcy, widząc, że prasa krajowa z całych 
sił zaieca popieranie krajowych wyrobów, co­
raz częściej zrywają umowy z polskiemi dzien­
nikami co do umieszczania iuseratów, a za to 
tera energiczniej reklamują się zapumocą pla­
katów, cenników, broszurek, a zwłaszcza za 
pośrednictwem podróżującycn agentów

„Zaczyna się w ten sposób —  pisze w swoim 
komunikacie Biuro reklamy — bojkot dzien­
ników, które w poczuciu obywatelskich obo­
wiązków krajowej prasy zamieszczają artyku­
ły, nawołujące ao dawania pierwszeństwa wy­
robom własnym przed obcemi. Na te objawy 
należy zwrócić baczną uwagę, z tą sytuaryą 
należy się liczyć i przeciwdziałać jej w sto 
sowny i świadomy cela sposób.

Przedewszystkiom skoio liczba osób, szuka­
jących za towarem krajowym, rośnie dziś bez­
sprzecznie z unia na dzień, winni producenci 
krajowi wytężyć wszystkie siły i środki ce­
lom należytego reklamowania swych wyrobów 
insera.tami, cennikami wysyłaniem agentów, a 
względnie oddawania zastępstwa handlowego 
„Agencyi Krajowego Związku przemysłowego44 
(Lwów, tri. Chorążczyzny 17), która objęła juz 
zastępstwo kilkunastu krajowych fabryk i pro­
wadzi je  z bardzo dodatnim dla tych fabryk 
rezultatem. Rozumie się samo przez się, że ró­
wnocześnie z intensywną reklamą musi też iść 
i wydoskonalenie produkcyi i dorównywanie 
na każdym kroka w słowności, dobrem obsłu­
żeniu konsumentów i w innych zaletach po­
stępowego, europejskiego producenta44.

Niestety n i e k t ó r z y  k u p c y  w Galicyi, 
jak to stwierdziło Biuro reklamy' pod marką 
krajową p r z e m y c a j ą  o b c e  t o w a r y .  Za­
kupują dla pozoru trochę towaru u tutejszych 
producentów, ażeby się zamaskować wobec pu­
bliczności, żądającej krajowych wyrobów, umie­
szczają je  na wystaw ę, a równocześnie z wiel­
ką energią zachwalają i puszczają w obieg 
wyroby obce. Niektórzy kupcy domagają się 
nawet wyższej ceny za wyroby krajowe, poda­
jąc za powód, jakoby wyroby krajowe Dyiy 
drozsze. Binro reklamy podaje konkretny fakt, 
że pewien kupiec na prowincyi sprzedaje za 
pałki krajowe drożej, mż obce, chociaż sam 
płaci za krajowe zapałki m n i e j ,  aniżeli za 
obce. Biuro reklamy stwierdziło dalej, że nie 
którzy kupcy cukier krajowy trzymają w Kost­
kach, o b c y  z a ś w g ł o w a c h ,  używając kost­
kowego w kartonach za pokrywkę, a forsu.ąc 
obcy w głowach, ponieważ knpająca publicz­
ność większą uwagę zwraca ua opakowanie 
kra|owe przy kartonach, aniżeli przy głowach. 
W tem leży też wytłómaczenie, że niektórzy 
kup 7*  awiaj&O W składach cukier, n-zewar- 
ski, żąuają mastosiiukuwo większej i teść i cu­
kru kostkowego w Kartonach, aniżeli cukru w 
głowach. Ckcą mieć jak najwięcej tej krajowej 
poKrywki dla forsowania głów chropińskiego 
cukru.

Na szczęście Kupców takich jest niewielu, a 
Biuro reklamy oświadcza, że, jeżei. tego ro­
dzaju nielojalne postępowanie rychło me u- 
stame, poda firmy takie do publicznej w a dc- 
mości.

Niedziela, 31 Stycznia 1904

kama, a nie ustana one, dopóki w rozkładzie 
jazdy nie nastąpi zasadnicza zmiana i dopóki 
nie będzie s k r ó c o n y  czas jazdy z K r a k o ­
wa  do Zakopanego.

Zanim przedstawimy nasze żądania, musimy 
wpierw zaznaczyć, że obydwa pociągi, które 
od 1 maja będą wychodziły z Z a k o p a n e g o ,  
jeden o 8-30 rano (w Krakowie o 2-ej), drugi
0 5 30 (w Krakowie o 11 w nocy), jak również 
trzeci pociąg z Krakowa, wycnodzący o 11-40 
w nocy (w Zakopanem 7 rano) —  są dobre i 
wygodne. To z uzuaniem zaznaczywszy, przed 
stawiamy poniżej żądauia dalsze z uprzejmą 
prośbą o jak najrychlejsze ich załatwienie. —  
Żądania te są:

I) Jest niezbędną potrzebą, aby już z dniem
1 maja b. r. zaprowadzono nowy pociąg, któ­
ryby wychodził z K r a k o w a  po południu, 
między godziną 3 a 4-tą i przychodził do Za­
kopanego wieczorem. Motywa: a) pociąg ten 
miałby połączenie z pociągiem osobowym i bły­
skawicznym lwowskim; b) miałby połączenie z 
błyskawicznym wiedeńskim; c) zabierałby po­
dróżnych z Królestwa, którzy przyjadą o 10 
rano do Krakowa; d) zyskałby na takim po­
ciągu dnżo Kiaków, e) tym pociągiem jecna- 
łyby tłumy wycieczkowcow w Tatry każaej 
soboty; f) w Chabówce miałoy on połączenie 
z pociągiem, od Sącza, g) zabierałby również 
turystów od stron Orłowa, .Krynicy, Szczaw u- 
cy, Żegiestowa, Jasła, Krosna i t. d.; b) byłby 
bardzo wygodnym dla mieszkańców Nowotar- 
szczyzny, którzy obecnie z powodu złego roz­
kładu pociągów używać nie mogą.

Pociąg ranny (osobny-sezonowy), który wy- 
cnodzi z Krakowa o 1(P30 byłby zbytecznym, 
wystarczyłoby tylko zaprowadzić połączenie z 
Chabówki do Zakopanego przy pociągu sande 
CKim, który wychodzi z Krakowa o godzinie 
9 rano.

II) Następnie domagamy się jak najrychlej­
szego skrócenia czasu jazdy z Krakowa w T a ­
try wogóle, amy me było trzeba jechać 150 
kim 6 do 7 godzili.

III ) Prosimy usiinib o zaprowadzon e tanich 
biletów powrotnych 45-dm owych, jak to już 
zrobiła kolej koszycko-bognimuska, która w y­
daje po 6 złr. bilety 45-dniowe z każdej sta- 
cyi tam i napowrót już wraz z koleję zębatą 
do jeziora szczyrbskiego. Obecnie t a n i e ,  s i ę  
j e d z i e w Tatry przez Bogamm i Cieszyn, 
aniżeli przez Kraków i Chabówkę.

W ogólności zwracamy uwagę nw. Dyrekcyi 
na zarządzenia kolei koszycko-bugumińskiej, 
która wszelkte możliwe robi ustępstwa, stara­
nia i ułatwienia, byle tylko zwiększyć ruch 
turystyi zny i ś( lagnąć podróżnych w Tatry 
węgierskie.

Tak brzmi memoryał, podpisany nadto przez 
wszystkie władze pow.atu nowotarskiego, rzą­
dowe. autonomiczne, parafialne, gminne i t. d. 
Do memoryałn dołączono ogłoszenie kolei ko- 
szycko - bognmiÓBkiej o biletach powrotnych 
45-dniowych po 6 złr.

rykanów, podczas wojny hiszpańsko amerykańskiej. 
Czy rzeczywiście dla niego? Sprana Nozaledy jest 
wprawdzie fylko ową kropią, która przepełniła wre­
szcie kielich goryczy, z którego od tyła lat pije 
Ind hiszpański. Rządy konserwatystów postawiły już 
dawno kia] na brzegu przepaści, a teraz chcą go 
w nią wtrącić. Naród oczywiście broni się i obro­
nić się powinien.

Rncn, jak wspomnieliśmy, przybrał kierunek nie 
przychylny taaże dla dynasty i. Gdy Konszy zajmą 
się spiawą Nozaledy, cate opozycja przypuści szturm 
do gamnetn. Maara prawdopodobnie rnnle, ale re­
sztki nuznć dynastycznych znowc stracą na wadze 
i powadze, mimo że nowy gabinet będzie także 
lioosorwatywnym. Republikanie zacierają ręce z ra- 

ości, patrząc jak konserwatyści pracnją a ad pod 
kopaniem tronu- Aie nasło: „Zawsze wstecz44 ole 
prędko straci swoje dotychczasowe znaczenie na 
szkodę krajn.

Kraków—Zakopane.
Posłowie: Danielak, Rotter, Petelenz, B e­

dnarski i radca miejski Sędzimir przedłożyli 
dyrekcyi Kolejowej następujący memoryał w 
sprawie połączenia kolejowego między Krako­
wem a Zakopanem:

Obecne połączenie kolejowe Krakowa z Za­
kopanem i Zakopanego z N. Sączem jest nie­
słychanie niewygodne. Z Krakowa do Zakopa- 
negu jedzie się albo całą noc, albo też c a ł y  
dzień. Pociągi idą ogromnie powoli. Dość po­
wiedzieć, że 150 kim. iedzie się obecnie pra­
wie 7 godzin. Nic więc dziwnego, że „na te 
stosunki kolejowb są ciągłe zażalenia i narze-

„Zawsze wstecz don Rodrigo!“
W teatrze „Zarżnęła44 w Madrycie nie schodziła 

od pewnego czasn zo oceny operetka „El mozo cruo14, 
która mimo niewieiKinj wartości stała się ula kasy 
teatralnej złotym jabłkiem, dzięsi kupletom polity­
cznym aż O" pi/»»4cal ^  (B.istpi&ii. j
ezera kuplet z roiieuem: „bioinpre para atrks tn lo 
yeras44, to znaczy: „Zawsze wstecz, zobaczysz44, zje- 
gnał sobie niebywałą popniarność. Jak oBy przela­
tywały po san złośliwe wierszyki, godząc w arcy­
biskupa Nozaledę, którego nienawidzi cała Hiszpa­
nia, albo w prezydenta gabinetn Manrę, albo w mi­
nistra Sancheza Tora. Prasa po kazdam przedsta­
wienia rozpowszechniała drukiem owe kuplety, któ­
re potem wszędzie śpiewano, po kawiarniach, na 
ulicach, po domaci prywatnych. Rząd zrobił wre­
szcie to, co mu najDardziej zaszkodzić mogło, okry­
wając go śmiesznością: zamknął teatr.

„Zawsze wstecz don Rudrigo“ — to rzeczywiście, 
jak mówi prasa niezawisła, jest dewizą wszystkich 
klerykaino-zaehewawczych gabinetów hiszpańskich z 
ostatnich czasów. Kraj radby iść naprzód, ale rząd 
hamuje wszelki postęp, skutkiem czegu pomiędzy 
rządom a narodem powstała przepać nie do prze­
bycia. W niedzielę odbyło się w całej Hiszpanii 
mnóstwo zgromadzeń, a na wszystkich eądzono obe­
cny kiernnek polityki wewnętrznej w sposób, który 
świadczy aż nadto wyraźnie o tem, że prąd anty- 
ministeryalny staje się coraz więcej antymonarehi- 
cznym Zwłaszcza przeciwko regeatee Krystynie 
zwraca się z całą siłą opinia pnbllczna.

I to wszystko dla arcybiskupa Nozaledy, którego 
Hiszpanie uważają wprost, za zdrajcę na rzecz Ame­

J. P iętrzy  chi.
Sonet karnetowy.

Ten akord, co zawrotnie wpada nntą żaln 
I smęci się w „allegro44 wracającej gamy,
Coś z pozłoty gaz drżących i błyszczącej tamy —  
Coś z miękmego szelestu jedwabnego szalu_____

Jakoy motyl na kwiatami pył poruszył zwiewny, 
Szafirowym obłokiem skrzydłom dając wieniec.
Na szkle lilij matowych pąsowy rumieniec.,
Cudna bajka o losach zaklętej królewny.
Sny — marzenne sny z blaskn gazowych kinkietów' 
ł chwilowej miłości motyle błyszczące.,
Smutek liści i kwiatów, co śniły o łące,
a. powiędły w wachlarzach balowych bokietów. 
Sztuczny giymas błyszczących z estrady trombonów.,
— Wraca akoid... w „allegro44 aysaisinych pół­

tonów...

Kronika florencka.
(John Bu a Dante. — Nowe .naozai pocztowe. — Fra. 
Paolo praouje _  (Dannins Lucaceyska. — Taktyka 

protesora Eberleinu )
Bardzc ciekawe zajście zajmuje obecnie estety­

czną publiczność całej Florencji. Oto dwaj angiel­
scy bardzo poważni archeologowie zakweBtyonuwali 
autentyczność domu Dantego, dowodząc, że „Oaot» 
di D cnte', owa Mekka inteligeDcyi, zwiedzającej 
Włochy, jest najzwyczajniejszym falsyfikatem i że 
twórca „Boskiej komedyl*4 nigdy tam nie mieszkał. 
Fakl to poproBtu niebywały, bo można fałszować 
wino, brylanty, podrabiać Rcmbrandtów, Bócklina, 
nawet tyarę Saitaferuesa, rle fałszować dom, to 
rzeczywiście pomysł nadzwyczajny. W jakimie to 
zrobiono celu ? Należy przypuszczać, że endzoziem 
cy, których procesye z Baedackerem w ręku spo- 
tyaa się nu nlicacn Floreneyl, zapytywali często 
o dom „boskiego44 poety, który przecież tutaj zna­
czna. część swego życia przepędził, zatem musiał 
gdzieś m>eszkać. Bez poparcia dowodami, przyjęto, 
że dom, który nchodził w opinii publicznej za dom 
Dantego, jest nim rzeczywiście, sprowadzono tam 
całą masę wydfć dzieł poety, nawet szczątki jego 
odnalezione w Rawennie, na domn przybito tabli­
cę z napisem „ J u i  o a c ę n e  i i  d i r i n o  p o e ­
t a 44! otwarto dla zwiedzającej publiczności. Pisma 
polemizują z wy wodami Anglików, czynią to w spa- 
sóu nie ■ ytrtymującY .ki ?tvki. starają się za .a£J c 
c;»aę a« . ich twierdzenia lecz- czy si* to ' nr co 
ptżjroa? Urok, który otaczał ten mały do? pry­
snął odrazn „Casa di Dante44 właściwie już nie 
istnieje. Tik więc co sprytny Włoch dlz aacuwo- 
lenia ciekawości Jobn Balia nrządził, Jobn Hall 
zniszczył.

Niebawem mają się rkazać we Włoszech nowe 
znaczki pocztowe, które, wbrew dotychczas przyję­
temu zwyczajowi, zamiast, tylko portretu króla, lub 
godłe państwa (wykonywanych najczęściej w sposób 
nieartystyczny), przedstawiać będą także sceny, od­
noszące się ao mstoryi cywilizacyi Włoch i posir 
dać cechy prawdziwego dzieła sztuki. Na żądanie 
króla powierzono wykonanie rysunków do tych zna 
czków n i większemu włoskiemu malarzowi Mi c -  
c b i e t t i e m n ,  kióry się też poloonc wywiązał 
z zadania znakomicie. 8ą to poprostn małe oorazy 
Na jednym z nich widzimy króla w płaszczu kró- 
lewsaim, na innym Voltę, na Innym znów Marco­
niego itd. Nie da się zaprzeczyć, że jest to pomysł 
bardzo oryginalny i Biez^śliwy.

Fratre Paolo, odsznkanj przed kilkunastu dniami 
malarz Mi sslni, znalazł, jag g,ię zdaje, w klaszto­
rze upragniony spokój, którego me mogła mo dać 
nawet bardzo spokojna Florencya, a który mu te­
raz kontemplacyjne życie mnicha zapewnia. Pracuje 
on obecnie nad wielką religijną zompozyeyą „A w o- 
catione di San Serafino14. Talent jego pozwala

M m  ratm Mowie.
i.

Mimo niezwykle ciężkich stosunków finanso­
wych gminy, trudno nie uznać motywów, dla 
których coraz głośniejszem echem odzywa się 
żądanie przebudowy starego, lub budowy no­
wego ratusza. Dla wielu bowiem względów da­
wny pałac Wielopolskich me odpowiada swemu 
celowi. Jest za ciasny. Nie ogarnia całości 
administracyi miejskiej, która z każdym rokiem 
rozprasza się i oddala coraz to więcej od swego 
centrom, co znowu utrudnia kontrolę i objęcie 
jednym rzutem oka toku agend urzędowych. 
W reszcie pociąga to za sobą koszta, spowodo­
wane najmem drogich, a nie odpowiadających 
celowi lokalów, może zatem nawet prosty ra­
chunek przemawia za nową budową.

Dzisiejszy tak nie nadający się dla swego 
celu gmach magistratu, ze swem podwórzem, 
z odrapanemi oficynami, nie czym również za­
dość, poza fasadą od ul. Grodzkiej, najskro­
mniejszym nawet wymaganiom estetycznym. 
Resztki naszej aumv m,£iszczańskiej. której do 
zbytku nigdy nie było, musiały się wreszcie 
obudzić, musiano zrozumieć, żb ten ratusz, jaki 
jest, me odpowiada sw^emu zadaniu, że dalekim 
jest od tego, czem być powinien, to znaczy 
ogniskiem, które skupia wszystkie promienie 
życia miejskiego, centrem, około którego nie 
przechodzi się obojętnie. Nowy ratusz zatem 
budować należy Byłoby zapewne lepiej, gdyby 
stać się to mogło późn ej, jeżeli jednak sprawa 
ta jest przesądzoną, to jeaynem, prawdziwie 
obywatelskiem życzeniem może być tylko, aby 
nowa siedziba naszej władzy miejskiej, godną 
była Krakowa.

Rozpisany konkurs obudził zainteresowanie 
wielkie, —  tak przynajmniej sądzić należało 
po licznych zgłoszeniach o warunki konkursu. 
Stwierdziło to również 24 nadesłanych Drac. 
W yrok jurorów, który nie przyznał pierwszej 
nagrody, a następme wystawa projektów, spro­
wadziły jednak pewne rozczarowanie, wynika­
jące przedewszystkiem z niezrozumienia u ogółu 
architektów znaczenia ratusza krakowskiego. 
Ratusz ten ma przecież z natury rzeczy pewne 
wskazania estetyczne, dane z góry, a priori. 
Piętno miasta związane z w ielką jego przeszło­
ścią, pociąga za sobą obowiązki, z którymi liczyć 
się należało. Stary Kraków donośnem echem 
odbić się winien o mury nowego ratusza, to 
rzecz na pozór jasna, a jednak zrozumiała to 
stosunkowo nie wielka liczba architektów.

Tych zatem należy przedewszystkiem wymie­
nić, bo zrozumienie tradycyi miasta, hołd, zło­
żony przeszłości, zasługują w pierwszym rzędzie 
na uznanie W  pracach, zaznaczenia godnych, 
uwzględnili to Ekielski. Odrzywolski. Zawiejski 
Z  temi nazwiskami również łączy się prawie 
wyłącznie praktyczne znaczenie wyniku kon­
kursu. Odrzywolski dał najbliższe celu rozwią 
zanie sytuacyi. a wszyscy trzej wskazali drogę, 
po której dalej kroczyć należy. Poza tem wszel­
kie inne prace, mają znaczenie tylko w teoryi 
są ofiarą, jaką gmina miasta oraz autorzy, zło­
żyli na ołtarzu sztuki, mającej z ratuszem w Kra­
kowie, bardzo mało wspólnego.

Pierwsze wrażenie, jakie przynosi wystawa, 
jest przedewszystkiem to, że wyrok jurorow 
był słusznym, uznanie zatem, jakie podobny 
areopag znawców rzadko spotyka W  miarę je­
dnak badania projektów, wrażenie to słabnie, 
a widocznie obudziły się i w sumieniu jurorów 
pewne skoipnły, pewna obawa posądzeni i o zbyt 
pochopny sąd, skoro w swych motywach zasło­

nili się 22 godzinami bardzo mozolnych stu- 
dyów, poświęconych gruntownemu zbadaniu 
projektów. Zdaje się jednak, że albo te studya 
nie były zbyt wyczerpujące, albo też godzin 
tych było za mało, dla należytego zbadania 
rzutów poziomych W ten sposób tylko wytłu­
maczyć sobie można powód, dla którego projekt 
„Pro patria44 Graviego, wysunięty został na 
pierwszy plan, otrzymał połowę dwóch zjedno­
czonych pierwszych odznaczeń, jako dragą na­
grodę. W  rzutach poziomych tej pracy tyle jest 
błędów, że nie mogłyby być tolerowane, gdyby 
pa nie zwrócono a wagę. Małe, w naszych wa­
runkach klimatycznych wprost niemożliwe po­
dwórka, nie są w stanie oświetlić przyległych 
ubikacyj. Korytarze ciemne, oraz rozkład biur 
świadczą o braku zrozumienia potrzeb takiego 
„par excellence‘4 gmachu publicznego, jak ma- 
gieti at krakowski. Dostęp do sali rady ze wspa­
niałej klatki schodowej na ten cel przeznaczo­
nej, nie bardzo obmyślony. Poza tem cechuje 
ten projekt szerszy, acz może nie odpowiednio 
zastosowany zakrój, pewien smak, oraz uzna­
nia godny nakład pracy. Architektura szla­
chetna. wybitnie francuska, zyskała jednak nie­
stety z dawna międzynarodowe piętno, i jako 
taki produkt, błąka się po całym święcie. Może 
się również nadawać do pałacu municypalnego 
w Nicei, jak i dla siedziby rządu czy władzy 
w Pretoryi lub w Bukareszcie, nigdy jednak 
dla ratusza w Krakowie.

W podobnem położeniu, ale z wiasnej wy­
łącznie winy i z wielką dla siebie szkodą, zna­
lazła się spółka Stryjeński-Mączyński. Połącze­
nie wytrawnego i praktycznego zmysłu z mło- 
aym talentem, mogło dać wiele. Stało się je ­
dnak przeciwnie. Oddziaływania wzajemnego 
nie rna tu śladu, fasady przynajmniej nie zdra­
dzają wTpłvwu Stryjeńskiego. Architektura, którą

p. Mączyhski uaizucić pragnął ratuszowi kra­
kowskiemu, ma wprawdzie swoje, może i nie­
zwykłe zalety, kwalifikuje się jednak do wspa­
niałego pawdonu na jakimś placu wystawowym, 
a w najlepszym razie dla budynku bez żadnego 
donioślejszego znaczenia. P. Mączyński wszedł 
bezwarunkowo na bezdroża. Niezaprzeczony, 
ale niezrównoważony jego talent, zanim jeszcze 
mógł zabłysnąć, już się zmanierował. Rozpo­
czyna on właściwie od tego, na co pozwolić so­
bie dopiero może niezwykle utalentowany artysta
0 poważnej za sobą przeszłości, 'bo dużo trzeba 
już zrobić, wiele bardzo umieć, aby odważyć 
się na tak lekkie i pobieżne traktowanie za­
dania. Zaczyna w p, Mączyńskim brać górę 
niedowarzona żyłua malarska, którą powinien 
opanować, bo dla niego, jako architekty, może 
być bardzo cenne tylko poczucie malowniczości, 
na irne tego rodzaju dodatki ma jeszcze dosyć 
czasu.

Rzuty poziome mają szerokie zacięcie, zdają 
się być dobrze obmyślane., a zdaniem jurorów 
są nawet skończenie dobre. Jeżeli jednak to 
twierdzenie oparte jest na pewnych podstawach, 
to program nie jest doskonałością, ma braki, 
które przed konkursem ściślejszym należy wy­
równać, bo faktem jest, że w mniemaniu juro­
rów doskonały rozkład p. Stryjeńskiego nie 
zawsze jest w zgodzie z programem. Albo zatem 
program, albo p. Stryjeńsk) ma racyę. ^dnośnie 
do umawianego projektu należy jeszcze zwrócić 
uwagę na kwestyę, która również dla programu 
ma ważne znaczenie. Imponująca klatka scho­
dowa łączy się bezpośrednio z westihulem, 
wprost zatem narzuca się każdemu, kto wejdzie 
do magistratu. Prowadzi ona do sali Rady
1 Prezydyum, właściwa zaś klatka główna, prze­
znaczona dla całego ruchu, umieszczona jest 
niepozornie, ua boku. Zdaje się, że powinno

być wprost przeciwnie: właśnie schody, prze­
znaczone dla tłumnego użytku, winny się same 
narzucać i same prowadzić. Program żąda tylko, 
aby schody, przeznaczone dia Rady, były „ozdoD- 
niejsze-4. To za mało powiedziane; projekt 
p. Stryjehskiegu najlepszym jest dowodem, że 
sprawę tę należy wyjaśnić, zrozumiale postawić. 
Wypada wkoheu wspomnieć o mewłaściwem 
zamknięciu klatki schodowej Tego rodzaju 
pokrycie szklannym dachem, który w dodatku 
okala korytarz, używa się tylko z konieczności, 
ta zaś, przy budynku w o Id o  stojącym, zawsze 
jest łatwą do uminięcia.

Projekt omawiany, ma dzięk; p. Mączyuskie- 
mu, mimo trzeciej nagrody, znaczenie tylko 
w teoryi. Do celu. do którego dążymy, nas nie 
zbliżył, nie zbliżył również i laureatów. Dali 
ubiedz się tym, którzy trafniej pojęli zadanie. 
Ci mają ze względu na konkurs ściślejszy, już 
mnieiszy lub wuększy kawał drogj za sobą. 
P. Mączyński pozbawił się sam możności stu- 
dyów przygotowawczych, musi rozpoczynać od 
początku, czeka go zatem lwi skok, jeżeli chce 
uprzedzić innych.

Aby zamknąć przegląd tej części wyszcze­
gólnionych prac, która do wyjaśnienia sprawy 
budowj ratusza mało się przyczyniła, należy 
wspomnieć o zakupionym projekcie nieznanego 
autora „Sibi, amicis et posteris44. P ieca  ta, mi­
mo swych zalet, nie może nam być sympatyczną. 
Zanadto przypomina północne Niemcy, a w sferę 
wpływu tej śztuki wcale nie pragunmy się 
dostać. Poza tem architektura dobrze rozłożona 
i odważona, układ mas wdzięczny, rozkład dosyć 
obmyślany. Całość charakteryzuje pewna szty­
wność i twardość.



NkiłziHa, Jłl Stycznia 1904. ^

WLioaKnwsć. ż" Włochom przybędzie może nowy 
wielki „Fr» (.jsture", który stanic godnie obok swych 
prostotą ujmujących pupraedników, jakimi byli Frs 
Angeliko da Fiezole i Fra Btrtoiomeo,

W teatrze Pergjla śpiewa obecnie i  (lażctu po 
wodzeniem rodaczka nasza, paana Ja Jas Łuka- 
e*ewsk» Partyą Azncen? w Trubadurze zyskam 
aooie nletyizo a, i*uz pnbllezpoścl, ale zupełnie za- 
aiissia pochwały prany, która wyraża się o Jej 
głosie i interprela; yi a dużem uznaniem. Panna 
Łnaaczewska jest Warszawianką; aa afisza pisze 
Bię Lneacerska, aby jej naawiski nie przekręcano.' 
Pytałem jej, dlaczego nie śpiewa w krajo? „My-J 
śiałam o tem — Odrzekła — gdy zaczynałam swą 
artystyczną kary erę, ale na wstępie spotkałam sit; 
i iutrygą. Tataj ni ej* nam jej wcale, a sitaka moj i 
sai.ewnia mi nietyiko artystyczne zadowolenie, ale 
także Bpokojny Djt". MnBiałem przyznać jej racyę.

Profesor Eherlein, twórca pomnika Goethego, na- 
rznconeg Rzymowi przez króle Pros, chcąc pozy­
skać sobie, ii ko rieżmarz, opinię włoską, nadesłał 
na mającą się w tych aniach otworzyć wystawę 
„ztnl:i w Rzymie, nie mniej jak 36 swoich prac. 
Nt,leży wnioBkuwać, że nawet i teraz trudno bęózie 
niemieckiemu profesorowi ozyskać lepsze miejsce 
dla Bwego pomnika. Wiocb jest w kwestyach sztoki 
■sowloistą (oburza się, gdy ktoś ośmieli się ch,oćiiy 
porównać Goethego i  Dantem), więc i teraz nie 
zechce uwierzyć w wielkość rzeźbiona, którego na­
wet w jego ojczyźnie otacza nie tyle uznanie ko­
legów ile „ d i e  a i l e r h ó c h s t e  P r o t e c t i o n " .

Si. J.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

w czesne nades łan ie  p ren u m era ty
W ynosi ona miesięcznie 
W  K r a k o w i e  2 korony 
W  A u s t r o - W ę g r z e c h  2 korony 70 ba! 
Bliższe szczegóły w nagłówku d z ie ln ik a .

M f o n  :**>.
l n r d » u H ,  3', stycznia 

Posiedzenie Rady miasta o d t jz ię  się we
czwartek d. 4 lutego o godzinie 6 ], południu,

Z Tow. „Szxoły ludowej". Dm “28 b m od­
było eię walue zgromadzenie akaa Jcucklego Koła 
Tow „Szkoły indowej". Koło orało i, ".rdzo wielki 
ndiiał w szkole dla dorosłych an_ a netów przt i 
dostarczanie nauczycieli i zasiłku piejlęinego, brało 
udział w uroczystościach narodowy cli przez wysy 
łabie prelegentów, aajmowałe się ^ niwie Kwestyą 
na dar naroaowy 3 maja itu Oprócz tego założo­
no w kilku miejscowościach kasy Raiffeisena i 
Kółka rolnicze Zgromadzenie uenwajło ustępujące­
mu zarządowi unsolntoryum Wyr -ani dostali do 
zarządu na rok 1904 St. Marcinek przewodniczą­
cy, J. Diebl zastępcą, J. Serwin sekretera, K Le 
wieki zast sekr., M Kochman skwbnik, W. Piela 
sast. skarb., członkowie zarządu W, Żebrowski, B 
Wajdówna, A Dobrowolski, B. I ‘crd«z, K. Fiszer, 
J. Komorowski.

Nowy kierownik „teatru ludr*ogo“. P. Juliusz
J e j  de, długoletni artysta sc«n;/ miejskiej w Kra 
kowle, podpinał wczoraj ■ Towa a,gtweifl „Oświaty 

£ ~!g^pgej“ Rontra.t objęcia kien * nit.twa teatro lu- 
>, zostającego dotąd pod 7 , ̂ noklcąi o. MtD- 
łowy dyrektor ludowej s *1 1 ->'* *•«>

laty był kilkukrotnie kierowrłiem bccu prowlu-1 
eyonalnych w Królestwie 1 olalfm, posiada ogromną 
rutynę i praktykę na tern po. .tująe dobrze zą 
miłowania i potrzeby artystyene szerszych wamw, 
na które liczyć powinna scen udowa

Pierwsze przedstawienie v ’teatrze ludowym pod 
kierunkiem p J e j  d e g o  od jazie mę dn. 7 lutego; 
personal teatralny zostaje nr razie w dawnym skłn 
dzle; obecnie newr bierowpk zajęty jest komple­
towaniem biblioteki sceuiczpj, dążąc do wyboru 
sstnk oDyczajowych, malnwślczycb i efektownych, 
krótkich f nie nużących. |erwszem staraniem no­
wego dyrektora będzie ścłia punktualność w roz­
poczynaniu widowisk (punlf. 7 wieczór), a kończe­
nie widowisk przed godzi ą 10, oraz skrócenie an­
traktów do konlbcanej potrzeby, gdyż zbyt długie 
przesłanki między aktaty zniechęcają widzów do 
najładniejszego nawet prodstawienia.

Donosząc o amianle v dyrebcyl teatru ludowego 
a naszej strony wyraża’ y ufność i przekonanie, że 
zmiana te wyjdzie na orryść tej tak potraeonej i 
sympatycznej iDstytncy

Ks. Stojaiowaki rozsierdził się nie na żarty i 
postanowił, jak twie> zi w liście, do naszej reda 
kcyi pisanym, bea Ilaści zasypywać redakeye dzieu- 
ników sprostowauiaot gdy tylko nhażą się choćoy 
. sjuri oniejsze i na rainib nieprawdziwe (bu oprócz 
ks Srojałowskiego ikt prawdy nie pisze) o nim 
wzmianki. Przypad k -.darzył, że odpowiedzialny 
re.icktor naszego di ennikd, w tymsamym dnia slc- 
booał sonie nie zto/etzezać żadnych sprostowań, 

iinćby one newet #d ki. Stojałowski*; 
icżell iylko mijają się —h 
prasek ej. ni Korę 
przypadkowej koiui 
dzl tak mała od sl 
Reformy" i ks. Sto 
Reformie" zamiesz 
nich. odnoszące się 
wydrukutf.inej w 
jącej wiadomość 
akiego w Bielska 
nlec.r » ę  interes 
pogróżki, że ku. 
zamieszczenie s 
p 11. Kimopińsi
stew ania.

Spór ptzyaie' 
wy karny w 
przed radcą 
M. Konopiński 
rotfi „M Ref' 
przez ks Stoją’ 
sławił Bię osobiście1 
nas dr Skąpskf Z» 
oskarżonego od speł 
go, kióry przeciw te 
wołanie się do wyższe] 
niepocieszeni, że mosimj 
wyri ito sądowego życ: 
możemy.

Wielki Kraków. W 
Grodyńskiego rozwieBt 
Kraku' a wykonaną po 
b. nrzędnika teebnicin 
p. Stoleckiego. Uapa 
te wszystkie okoliczne 
cowań komitetn, zajmu.

kiego Frakowa, do miasta mają być włączone Są 
to; Krowodrsi, Łobsów, Nowa wieś. Czarna wieś, 
Kawiory, Prądnik biały i czerwony, Pół wsie zwie­
rzynieckie, Zwierzyniec, Dębniki, Zakrzówek, Lu- 
dwiouw, Podgórze, Pluszów, Dąbie, Piaski, Olsza i 
itakowko.

Doy launjemy się, że prace *e strony gminy Kra­
kowa do mzeczywistnienia tego piann stworzenia 
„r/ieikiego Krakowa" są prowadzone w coraz ży 
wjzum tempio, tembardziej żb większość wymienio­
nych gmin, ze względów zaściankowej poiitvki i am- 
bicyi Usiłowaniom Krakowa, zamierza czynić tru­
dności.

Z herbaciarni ludowej. Koło panien, opiekające 
się zanledbanemi dziećmi, korzysta z 1 heroaciarni 
Indowej przy ul. śvv. Krzyża nr 10 w teu sposób, 
że przyprowadza tum w każdą niedzielę I święto 
pod przewodnictwem swojej skurbniczfe! panny 
Wandy Szybalskiej około 40 małych dziewcząteS, 
zakopując dla każdej z nieb po porcyi herbaty i 
bułce i w ten sposób przyczynia się do tego, że 
te oiedne, głodne, zziębnięte i opuszczone dzieci 
mogą się bardzo małym kosztem posilić zdrowym i 
ciepłym pokarmem. Byłooy do życzenia, żeby za 
tym. przykładem poszły i inne Fodobne stowarzy 
szeuia w Krakowie, opiekujące się Diedneml dziećmi.

0 Uwolnienia od podatków. Komisya, która oa 
polecenie Rady miasta dokonywała oględzin tycb 
domów Krakowie, które z powodu przebjdowy po 
winny być uwolnione od podatkn domowo czynazo 
wego na lat 20, akończyła jnż awe czynności i na 
najbliższe posiedzenie Rady miasta przyjdzie w tej 
sprawie z odpowieduiemi wnioskami. Domów ŁakLh, 
przeznaczonych do przeoodowy, znalazła w Krako- 
wib komisya przeszło 300.

Slub. W kościele Iw Norberti; w Krakowie od­
był się dziś śinb p. Michała Radomskiego, profeso 
ra ginmazyum z Przemyśla, z panną Józefą Hey- 
mówną córką Gnstawa i Eugenii z Hruszklewiczów.

Z Re8Ursy urzędniczej. Onegdaj odbyło się do­
roczne walne zebranie członków krakowskiej „Re­
sursy urzędniczej“ pod przewodnictwem prezesa 
rejenta Edmunda Klemensiewicza. Na wstępie pre­
zes zdał krótkie sprawozdanie ogólne, tyczące się 
n zwoja Towarzystw*:, poczem sekretarj p. Soli 
mlersbi skł dał sprawozdanie s czynności wydziała, 
a p. GntowsWi, jako skarbnik, 2łttżył sprawozdanie 
kasowe. Sprawozdanie to jest korzystoe, gdyż przed­
stawia zapas gotówki w kwocie przeszło 1.9u0 ko- 
rou, a czego kwutę 1.000 koron przeznaczono na 
podstawę rnnduszu bndowy własnego domn „Resnr- 
ey urzędniczej. Potem dokonano wyoorów Preze­
sem ponownie wybrano rejenta Eim. Klemensiewi 
cza, I wiceprezesem radcę magistratu p. Włady­
sława Grodyńskiego , II wiceprezesem p. Tbofila 
Karnikówskiego; prócz tego do wydziału wybrano 
30 członków.

0 tańsze mięso. Wczoraj odbyło się posiedzo- 
dzenie magistratu miasta Krakowa pod przewodni­
ctwem prezydenta Fnedleins, na którern , obok in 
ny.h spraw rozpatrywaną była sprawa zaopatrze­
nia miastu w tańsze mięso. Natmalnie i wczoraj 
tak jak i na licznyt b poprzednicn posiedzeniach 
sprawę tę odroczono do dalszych badań, tymczasem 
mieszkańcy miasta Wciąż przepłacają liche mięso, 
no magistrat nie ma dość energii, by raz przyjść 
do porządku z jakąś mityczną spółką rzezników, 
która, niby otwiera (aledy?..) jatkę z tamom mię­
sem pod kontrolą magistratu.

„Wesele krakowskie". Wieczorem dala I lute­
go b. r. odbędzie się w Rtsursie urzędniczej wiel­
ka zabawa kustyuiuowa. Podczas zabawy wkroczy 
do sali „wesele krakowskie", -iłożone z 40 par, 
fctór i przyjęte zostanie w specyaln'e na ten cel 

wybudowanej w sali balowej chałupie bronowickiej 
przez „gospodarza" i „gospodyń^". Zabawa ta za­
powiada się nader świetnie Na drugi dzień , t. j. 
2 lutego, powtórzoną będzie ta zabawa dla dzieci 
i przez daieci.

Z Towarzystwa muzycznego Na najbliższym
Loncercle Towarzystwu n nzycz.iego, który odbędzie 
się w dniu 6 lutego b. r., wystąpi znakomity śpie­
wak, Antoni S i s t e r m i n s ,  którego produzcye 
przed dwoma laty wywołały u nas bajeczny entu- 
zyazm. Śpiewakowi towarzyszy pianistka, p Lina 
Mayer. —  Sistermans przybywa ze Lwowa , gdzie 
wystąpił 2-krotnie w tamtejszej Filharmonii z ogro- 
mnem powodzeniem

Przeciw przymusowi kagańcowemu. Jeden z
obywutnli miasta pisze nam

Może tutejszy magistrat wobec dawno wśród 
psów wygasłego wodowotrętn, raczyłby jnż znieść 
od rokn trwający przymus kagańcowy, bo obecnie 
opłaca się podatek ud psa, a oprawca mimo tego 
chwyra każdego pt>a, który wybiegnie na ulicę bez 
kagańca, pobierając osobno opłatę za wykupno psa. 
Nakładanie poaobaego haraczu na rzecz oprawcy 
jest wielce niasprawledliwem zarządzeniem i raz 
już powinno być zoiesiourm.

Poświęcenie nowego sklepu. W  dniu dziaiej 
szym poświęcił ks. kau. Łaski nowo otwarty lokal 
przy ulicy Grodzkiej i. 6, w którym pp. L»sa!a 
kowaki i Armatys urządzili pracownię wyrobów 
optycznych pod własną firmą. Wł-ściciele sklepu, 
Indzie lac.howl, po kilkuletnich studyach za gvani- 

stanowili doświadczenie swoje i pracę zuży- 
’w!e przemysłu krajowego, wobec cze- 

erca życzyć im możemy powodze-

jr^ńcy wat Byszyc (pod 
ieszkańcami Bątle- 

■eszli się gdzie 
ewstawała mię- 

'■rończyła się 
£łf*?o rokn. 

wic po- 
pstwie 

koło

S O W A  R E F O R M A .

bliżające społeczeństwa polskiemu Kalendarze te, 
obliczone zręcznie na lodzi mniej myślącycL ;na 
dują ogromny zbyt. Obecnie, zapewne dla tem ła­
twiejszego zamydlania oczn łatwowiernycn, poszu­
kuje p. Stelnbrcnner dla awycb kaiendarzy polskie­
go ilustratora. Z tem też zwró.ił się do artysty 
mularza Jana Bnkowskiegu, który zamówienie rle 
przyjął, a grono artystów pos ano wiło do tego ro 
dzaju wydawnictwa ręki oie praykładać, odmawia­
jąc p. Stembrennerowi i/spólpracownictwa i na j > 
go kalendarze zwrócić uwagę wszystkich polskich 
artystów.

Kasper Żelechowski, Jan Bukowski, Henryk 
Szczygliński, Lndwik Puszet, Edward Trejanow- 
abi, Jerzy Warchafowuki, Tichy. Stanisław Ci-aj 
kiwskl, Ecgeninsz Dąbrowa, Włodzimierz Tet­
majer, Antoni Procajło-yicz, Józef Czajkowski. 
Noweli 8ZKOltl9 Odnośnie du wcz.irajszej wz niań­

ki o sankcjonowania ncnwalonej przez Sejm krato­
wy zmiany § 9 ustawy szkoinej wyjaśniamy, żb 
zmiana ta orzeka o równorzędności nauczycieli i 
nauczycielek w sprawie ubiegania się o posady dy­
rektorskie w szkołach wydziałowych żeńskich. Nie­
dawno donieśliśmy nt podstawie informacyj z Wie­
dnia, że saukeya tej ustawy jest bliską Dziś za­
znaczamy z zadowoleniem, że stanowisko zasadni­
cze o równorzędności w powyższej Bprawle nau­
czycielek i nauczycieli, w którego obronie wystę­
powaliśmy, uznano także i w sferach decydujących, 
uchyiono jnż stanowczo zachodzącą niepewność i 
stworzono stan, odpowiadający prostej sprawiedli­
wości.

Z autonomii. Cesarz zatwierdził wybór Romaoa 
Wyoranowskiego na prezesa i Adama Trotera na 
zastępcę prezesa Rsdy pow'ntowej w Przemyśla­
nach, oraz wybór Adolfa Ringolheima na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Tarnowie.

Ze świata.
Z Warszawy Wczoraj odbyło się na emeDta 

rzn Powązkowskim odsłonięcie i poświęcenie po 
mn.k! i. p Franciszka Salezego Lewentala wobec 
licznie zgromadzonych przedstawicieli świata litera­
ckiego i dziennikarskiego. Pomnik dłats Piasa We 
lońskibgo, jakc cenne dzieło sztok', stanowi pra­
wdziwą ozdobę Powązek. Nad poziomą szarną pły­
tą marmnrov.ą z odpowiednim napisem wznosi się 
przy krzyża postać ulatującego anioła o szlache­
tnych liniach, opuszczająca wieniec kwiatów na 
grób.

Pomnik ula lekarza. W tych dniach posiawiu 
ny został ze składek pomnik ś. p. profesora okuli­
styki w Graco, dra Borysikiuwicza, dzieło rzeźbia­
rza p. Macieja Strykowskiego. Pomnik stanął w 
Białobcżnicy (Baczącą), miejsca urodzenia zmarłego, 
gdzie również w miejscowej cerkwi wmurowaną zo­
stała tablica pamiątkowa.

Czarna ospa w Konstantynopolu ma panować 
nagminnie. Lndncść masowo zgłasza się do sz :ze- 
plenla.

Wybuch acetylenu W miejscowości Rognoias 
poa Marsylią w pewnej kawiarni nastąpił wybuch 
gszu aeetylerowego. Zginęło 10 osód.

0 marsz Śmiertelny a Bilefca w Bosnii, pod­
czas stórego straciło życie kilkrdzieslęcfu lodzi 
Bkntkiem ndarn słonecznego, pragnienia, lab znpeł 
nego wyczerpania, toczył się proces przed ądem 
wojennym Od dwóch miesięcy don (Miły dzienniki 
wiedeńskie od czasn do czasu, że wyrok już zapadł 
i kostał przedłożony ceseraowi do zatwierdzania, & 
tymczasem o ukaraniu winnych dotychczas nic je­
szcze nie wiadomo. Obecnie donosaą „Narodoł I./- 
s(.y“ , że przez św ĵł-s _Nłrod»eii‘t obrado­
wał w derajewie trybunał wojenny, złożony z dwóch 
gererałów, dwóch pułkowników i dwóch kapitanów 
Sformułowano wyrok - -  trzymany jeszcze w wiel­
kiej tajemnicy — i posłano go cesarzowi do za­
twierdzenia Wyrok obejmoje: geoorała Drsgoniego, 
Dnłkowników Tb bka i G ttuzweiga, dwóch innych 
oficerów sztabowych i kapitana Anbricha, w które­
go kompanii — jak stwierdzono'— przetrzymali 
marsz tylko jeden porucznik i jeden dooosz! Co do 
współoskarżoaego dyre która inżyuieryi majora La- 
sebi’ego Btwierdzono szczegół który dzisiaj właśnie 
nabiera aktoainości.

W Cepeliba, pod Bllebiem, znsjdnje się cyster­
no a mały oddzisłek wojska cznwa stale, aby wo 
da nie opt dła poniżej oznaczonego pozioma. W dniu 
fatalnych manewrów, kompania 12 p. p. padając ze 
znnźenia i npałn, zbliżyła się, prosząc o wodę. Ma­
jor Labchi zapytał dowódcę oddiiałku, pilnującego 
cysterny, ile jest wody. Podoficer. Węgier, złożył 
i aport po węgierska, przyciem pokazał rucnem 
dłoni ponad ziemią, jak wysoko wzniosła s ę wuda 
ponad normalny poziom. Major, n ie  r o z u m i e j ą  
c y j ę z y k a  swych podkomendnych, sądził, że pod­
oficer pokazuje, iie jest ogółem wody w cysternie 
i odpędził omdlewających żołnierzy.

CLyż potrzeDa lepszej ilustracyi, jak potrzebnym 
było rozporządzenie ministra wojny Pitreicha, aże­
by oficerowie zralf język pułku, w którym słnżą? 
„Narodni Luty" naznaczają. Ze wymierzono kafy 
łagodne.

Energiczna publiczność. Wspomnieliśmy nieda­
wno. le w dolno-anstryackiem mieście Krems pnbli- 
czność, nie mogąc uzyskać nawet za pośrednictwem 
magistratu i Rady miejskiej zniżenia zbyt wysokich 
cen mięsa, postanowiła zaopatrywać się w mięBO n 
rzeżuików w pobltskiem mlastecikn Stein, pomijając 
rzeżmkow miejscowych. Postanowienie to wykonoje 
z całą energią. Codziennie gromada pań, żon urzę­
dników wyższych i niżBzyck, tudzież żou robotni­
ków, idzie da miasteczka Stein i tam kupuje mięso 
po tanich cenach Rzeżuicy w Stein robią dobry 
interes, gdy koledzy Ich w Krems coraz mniej tar 
gują. I tak pewien rzeżmk w KremB oświadczył, 
że obecnie sprzedaje mięse. za 70 koron , gdy Ja­
wniej sprzedawał za 250 do 300 koron. Publiczność 
w Kri ms zamierza bojkot przeciwko rzeżnlkom roz­
szerzyć w ten spoBÓb, że wezwie restauratorów, 

by nie kupowali mięsa w KremB; w przeciwnym 
ięm razie goście przestaną uczęszczać do ich ln<

Ut antyalkohollczny. w Obiegłą niedzielę 
lej „Szkole Psychologii", którą kiernje 

rillon, otwarto Instytut antyalkoboli- 
n złogowych pijaków Gdbywa się tam 
(jtyzmu Uroczystość otwarcia nowej 

Voisiu ze szpitala Saipetrióre 
dyrektor szpitala alkohol.'.ow 

;owiedział odczyt o zak idach 
olejących zagranicą. Na za- 

yjaśnił metodę swego lecze 
^ym szereg pacyeniów, w 

zonych ze strasznego na­

rt S. W kołach waty 
e w najbliższej przy- 
m system oszetędno- 
otychczas wynoszące 
.> obniżone, Zmn^j-

saenin nlegnie także etat, ustanowiony dla kardy 
nałów kuryl, atórym już poprzednio zmniejszono 
znacznie dochody poboczne Liczba żandarmeryi pa­
pieskiej zostanie ograniczoną, członkowie za£ jej 
pobierać będą niższe, niż dotychczas wynagrodse 
nie. Podobno sekretarz staną kardynał Merry del 
Val oświauczył, że system oszczędnościowy stoso­
wać będzie z największą bezwzględnością.

ZamdCh dynamitowy. Z Temeszwarn donoszą, 
ze tam pewien robotnik rumnń*ki, zatrndniony przy 
sypania grobli, ZDarzył naoojem dynamitowym sza­
łas kierującego robotami inżyniera. Nabój eksplo­
dował z taką aiłą. że rozerwał nawet groblę. Inży­
nier ocalał, gdyż w chwili popełnienia zamacDn nie 
był w śzałasie. -Sprawcę zamachu aresztowano 

/Gorzenie na kolei elektrycznej. W Wiedniu 
dziś rano o godz 5 aderzył się wól kolei elektry­
cznej z wozem ciężarowym, przyciem podobno 3 o- 
soby poniosły ciężkie rany,

Skradziony tiochod Z balu. w  Zagrzebiu odbył 
się przed kiikn dniami bal akademickiego Towa­
rzystwa pomocy, który przyniósł 4.000 koron do 
cbodn. Pieniądze te złożył komitet ba’.n w kasie 
Towbrzystwa, które ma swój lokal w gmachn uni­
wersyteckim Otóż przedwczorajszej nocy cala ta 
kwota została skradzioną, Podejrzenie padło ns by­
łego słncnacza prawa JaWcza , którego też polieya 
nwięziła. Jaricz energicznie wypiera sin kradzieży. 
Polieya ma także podejrzenie na inne osoby i śledz­
two w tym kiernnkn rozwinęła.

Oryginalny zakład. Między młodym lekarzem 
romańskim, drem Gieorgiescu, a prezesem ram on 
skiego kiann księci«m Michałem Kantaknzenem, sra- 
uął ciekawy uakiad. Dr Gieorgiescu zobowiązał się 
w stroju chłopa rumuńskiego bez grosza w kiesze­
ni i bez zegarka przejść pieszo przes całe Europę 
w ciąga lat dwóch. W rasie, gdyby dr Gieorgiescu 
wykonał ten plan, ks. Kantakuzen wypłaci mu 2 
miliony rubli. Dr Gieorgiescu wymówił sobie prawo 
wziąć pomocnika, który aaa się w tę podróż w kie 
rnnkn przeciwnym. Spotkanie obu tnrysiów nastąpi 
w Hambnign i jeżeli jeden z nich wypełni warun­
ki zawarte w tym i .kiBJzte. ks. Kaotakazeu obo­
wiązany jest do wypłacenia całej samy Dr Gieor- 
gies a przybył w tych daiach do Krakowa, skąd 
po kilkodniowym odpoczynkn wyroszą w dalszą wę­
drówkę.

Rozdział zapasów złota na świście. Na od­
bytym niedawno w San Francisco kongresie ame­
rykańskich bankierów, diwał dyrektor waszyngtoń 
skiej mennicy Mr Roberta bardio zajmujące wyja­
śnienia co do rozdziałn sapaBow złota, nagromadzo­
nych w całym śwlecie. Wedle sprawuzdbuia p Ro 
Derlsa, przeważna część złota mon itarnego nagro­
madzona jest w Eurcpie, jakkolwiek ont prawie 
wcale młota nie prodnknje. Zapasy zaa złota państw 
europejskich były w rokn nblt-głyu następujące; 
Francya miała siota za 947 milionów Jolaiów, 
Niemcy 763 Rosya 746, Anglia 528 Austro-Wę- 
gry 283, Włochy 101- Hiszpania 79, Szwajcarya 
30. Boigib 19 i pół, Holandya 38 i pół, Dania 15 
i pół, Szwocya 17, Ramania 9 i pół, Norwegia 8. 
Portugalia 6, Serbia T4, Bułgarya 14, Grecya 0 6 
milionów dolarów. Ogółem wynosiły aapasy Jon 
państw enropejsklcn 3176 milionów dolarów, pro 
wiat w ztś w ewidencyi sapasy złott nagra 
maiizoaego w Stauach Zjednoczonych wynosiły 
1.277.382 651 dolarów. A zatem mają wprawdzie 
Stany Zjednoczone znacznie więcej złota niż każde 
a państw europejskich, natomiast Europa, jako ca­
łość wiięt;., ma go półtrzetia razy tyle. Zap«»^ 
złota we wszystkich innych JA«aeh kuli ziemskie

j. w Anstral).', połudi ■ ̂ ^^^Bmeryce. Indyad 
Japonii i a ’ .yae w\ uoszp^^^^F-ę; milionów do-

V
Dobrze wychowany dłużnik.
Wierzyciel; Już mi się znudziło chodzić, tyle razy 

do pana po pieniądze.
Dłużnik: Co prawda, ja z pewnością niemniej je 

stem znudzony pańskiemi odwiedsinami, ale nie mó­
wiłem pann tego dotąd priei grzecinuść.

Towarzystwo lokarskir krakowskie. Posiedzenie Towa­
rzystwa tdbędtie się we środę 3 lutego o godzinie 8 
wieczór w auli wykładowej pr-f Szsjcoch;- Prof Ra­
czyński przedstawi rzecz „O etyologii czerwonki epi- 
derńczcej z uwzględnieniem dwóch epidemij, panują­
cy, b w i.alicyi w i 1903“ .

Towarzystwi opieki n d  polakiem! zabytkami sztuki i 
kultury w Krakowie. Walne zgromadzenie członków od- 
bt.dzie się 27 latego o godzinie 4*/, po połać uin w Col- 
Ic iom Notoui

Na Bal rabczański, który się odbędzie i) lutrgc b. r. 
na dochód kolonii 'ecznlczej w ttabc i fc-Uu izu re- 
kor.aale8c ntów ze szpitala św. Ludwika, następujące 
osoby nadesłały w dalszym ciągu da ki nt ręce ks. Ka- 
zimierzowej Lubomirs^iej J. Mossakowski CO horon, 
prof. Pareński 20, dr St. Biec adocki O, prof Wyczól- 
koKBk' 20, ni Stanisławowie W o , ziccy 40, pp L. Ca­
rowie 20, E. Urbanowa 20, M. Sokołowscy 8C, M Dą- 
browBcy 20, F. Arm„towicz 8, pp. Zarańscy 20, Pic 
niązi^ow c v0, K Lipowokz 20, k- J. Czetwertyń ki 90. 
Pl> Zollowie sTarsi 20, pp. Zollowi* młodsi £5, Wł 
Twerscy (», p Satalecki 10 J. Jakubowska 10, hr. Wł. 
MycieUcy tO, ]E. Jerzmanowski 200 dr Bo^danik 10, 
Kazimierzowie Lnbomirscy 50, Ad Jędrzejowiczowie 20, 
Janowie Zdo ołowie 20, Leop. Mossilowie 2 ), p. Dem 
bow«ka i , hr. Edw. Tyszkiewiczowie 10 koron.

Mianowania Mii ister oświaty mianował Jana Raszka 
nauczyoielem w IX  ki rtngi w państwowej at ol prze 
mysłowej w Krakowie.

Minister koiei zamianował komisarza budownictwa 
Ludwika Malinowskiego starszym komisarzem w gene- 
rolnej inspekcy* anBtryackicb kolei państwowych

Eorb8pondencva reóakcyi.
P. K r o h ' c k i  w B o c h n i ;  Zaraieścihśny już przed 

kilan dniamL

Uniwersytet ludowy im Mickiewicza.
W nied lelę od 8—8 Dr GertW- „Stosunek prawoo-

pańatwocy A u stryj do Węgier“ ; od 
dr Heinrich „Fizyka ina»eryi“

H1/ , ; Docent

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7 w dui *wiąteczne o 8 wieczór.)

W  niedzielę Dr Wacław Tokarz „Tło historyczne 
w „Kordyanie“ Słowackiego- (w auli I szkoły realnej 
przy ni Studenckiej II p.).

Pipertoar Teatru miejskiego
W niedzielę popoludnin: „Kopcinszek“ ; wieozór; „Syn 

nadnaturalny~

Z kalendarza W niedzielę 31 styczna: Piotra Nol. i 
Marceli; w poniedziałek 1 lutego; Brygidy * i lenw- 
c-go b. wo wtonk 2 lutego Oczyszczenie N. M. P. i 
K>ndyda m

Z krakowskiego obaerwrtoryus ma 29-go stycznia 
ie i**- -cif tJ.i-iz.-dł oU — 8'S do — !'4  O.; barometr 
wahał się.

Dniu i stycznia u godzinie 7 runo ztau bar- metro 
747 92 ma!, termomezra — 3 4 ( '.; wiatr zaohodni.

G a b p y e l s k i  ( K r a k ó w )  ko
sprzc-lrtie i oujmujfi — fortepiany pia 

oiujt i harmonie krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegiare * za gotówkę i ua spłaty— 
D 11 T&llCsk).

Nr t l .  *

f f i a i o » i i  M itdiE  l t t r a t i ' i  a r tjs tjcn !.
— Koncert Tow. muzycznego z udziałem 

Kamilli Landl. Występ Kamilli Lundl na wczoraj­
szym koncercie Tow. muzycin3go poprzedził tak u 
tasadniouy zresztą rozgłor tsj śpiewaczki, że sala 
„Sokoła" po ra* dragi w ost&tnim tygodniu zapeł 
niła &ię po brzegi. P. Landt, artystka widoeznie 
bardzo mnzyknlna 1 rutynowana, znajduje się w tym 
okresie karyery śpiewackiej, gdzie nie może być 
mowy o przyszłości, ale raczej powołj wać afę wy­
pada na przeszłe sukcesy estradowe i sceniczne 
koncertantki Korpulentnej postawie i wzrost-jwl p. 
Li od i odpowiada głos silny, doskonale wyszkolony 
1 bardzo umiejętnie nżjwany W sposobie zacho­
wania się na estradzie przeoija ogromna Dewuość 
siebie, ani ś'adu tremy, a choćby nawet zakłopo­
tania, owszem wzrok dumny poniekąd letcewaźj, 
zdaje się wyzywać audytoryum Świeżość brzmienia 
glonowego zastępaje p. L&aal podkreślaniem elek­
tów wokalnych, znaczoem nfttężeniem głosu 1 śmiałą 
emisyą, co najzupełniej wystarcz, do zdobycia go­
rącego oklasku Okiasków też nie ssezedziia jej 
sala, mimo że nie zawsze były one usprawiedli­
wione.

O ile np. popularna koloraturowa piosenka Ja- 
mellego „Calauor:n <" dala p. Landl sposobność po­
pisania się w pełni nioiejętnośclą używania głosu,
0 tyle pleśń Griega „tJu reve“ i dwa salonowe li­
twory Ohaminade odsłoniły w części scabsze “treny 
Interprotacyl, jak pewne zmatowanie głosu w ui- 
okich tonach altowych, a nazbyt silne forsowanie 
głosu w górnych. Z tem wszystkiem popis był 
w wleiu szczegółach bardzo interesujący, a i ,rya 
z „Proroka1 traktowaną artystycznie i z w/twir- 
nem eleniowauiem. Nad program zaśpiewała p. 
Landi „Kozaka" Moniuszki z tekBtem francuskim 
Trudy akompaniamentu pokonywała z heroizmem 
wobec nieobliczalnego temperamentu śpiewr .iki pani 
K'ara Czop Umiaufowa.

Bardzo zajmującą częścią programu był popis 
dawne nieBlyszanej orkiestry a natorskiej Tow. mu- 
lycznegc pod batntą dyr Barabasza. Orkiestra ta 
wczoraj wystąpiła w zwiększony;, komplecie i odo 
grała w doskoDsłem tempie 1 z Ud nom cieniowa­
niem konceit G-moll Haendla 1 meledyjoą serenadę 
Yolkmauna. Aczkolwiek zespół głosów orkiestry pod 
względem jednolitość) nie zaspokaja jeszcze w zu­
pełności wymagań artystycznych, to jednak wczo 
rsjszy występ wy w rl haruzo dodatnie wrażenie 
jako poważny zadatek nsiłowań dyrygientt i człon­
ków orkiestry, która, o ile rozwinie się w ciaio
1 arne, pragnące dopiąć ceiów szczerze artystycznych, 
■tac się może bardzo poważuyir czynnikiem w’ pro- 
dukcyacn Towarzystwa W Pr.

— KarCl Emil FrS"Z03( zmarły w dnin 29
b. m. w Berlinie powieś.-iopisar* i pzinfleciata, wróg 
literacki Polaków, urodził się w r. le)48 na Podolu 
gaiicyjskiem lako syn lekarza powiatowego wyzna 
aii mojżeszowego Młodość spędził w Czonkowie 
w Galtcyi, który w polakożerczych uowelauh swo 
ich nazwał Baruowem. Do gimnazjum uczęszczał 
w Czermowcach, do uniwersytetu w Wiednia 1 Gra­
co. Poświęciwszy się zawndnwi pisarskiemu i zwie­
dzie szy całą niemal Europę, Azyę Mniejszą i Egipt, 
oaiadł w Wiedniu, gdzie w latach 1882 — 1885 re­
dagował czasopismo „Neoe Iliasirirte Zeitńug". Na­
stępnie przeniósł się do Berlina, gdzie od r. 1886 
redagował aż dotąd założone przez; siebie czasopi­
smo, pnś. ne litera tarze pięknej, „Deats-he Dieh- 
tung“ . wystąpił efektownie na niwę belo-

,A.us Httlb; R. y uiiultnr-

lemem, wczakże t Bieffolagan^BTen .vsiśoią 
wloin polskiego, który jsztrawo aż do k»rytaC 
ności wykuszlawia w kształtach i zamazuje w bar­
wach. Juz sama nazwa zoiorowu tych oorazków 
kultury wschodolo earopejekiej „Z Pół-Azyi" iłowo- 
dzl, jak teiidencyjnie i nienawistnie patrzył autor 
aa ludzi i pejzaże trgo świata, który dla tubylca 
ule powinien był przecież przedsr&wlać się tak 
egzotycznym! Jako dalszy ciąg tego pierwszego 
zbiorą wyszły dwa inne: „Vom Don zur Donan" i 
, a u s  der grossen Ebene"; do togo samego przed­
miotu powracaj uporczywie w nowelach: „Di« Ju 
den von Barnów", „Muscbko tod Parma" 1 t. d. 
Zresztą należał do najpłodniejszych niemieckich po 
wieśclopisnrzów współczesnych

— 0  krasnoludk&ch I sferotes Marysi. Tej
treści prześliczną bajeczkę dla dzieci, pisauą łatwo 
podatnym, płynnym wierszem, wydała w War»zb 
wie Marya Konopnicka. Nawet starszy czytelnik r 
ciekawością przerzuca karty książeczki, zwłaszcza, 
że forma, w jakiej podano wątek baśni, jest wy­
soce artystyczną i posiada wczystkie zalety talanta 
.aszej poetki.

„Czy to bajka —> czy nie bajka —
Myślcie eoble, jak tam chcecie,
A ja przecież wam powiadam- 
Krasnoludki są na świeele
Naród wielce osobliwy,
Dobry, niby ziarnka z bani,
Jeśli które z was nie wierzy,
Nieih zapyta starej niaui.
W  górach, w jarach, pod kamykiem,
Na zapiecka, czy w komorze,
Siedzą sob.e krasnoludki 
W  byle jrkiej, mysiej norze.
Pod kominem, czy ood progiem 
Wszędzie icb napotkać można,
Czasem który za kucharkę 
Poobraca pieczeń z rożna.
Czasem w stajni t  bicza trzaśnie,
Koniom spląta długie grzywy,
Czasem dzieciom prawi baśnie:
Istne enda, istne dziwy!..."

Hlstnryę o krasnoludkach —  jak wyznaje poe­
tka — opowiedział jej stary Koszatek-Opałek, co 
to niegdyś am myślał spiBać dzieje swego narodu, 
zaniechawszy jednak zamiaru — dzisiaj, gdy wie­
czorem dzieci zasnąć nie mogą. siada przy icb łó­
żeczku i dobrym, serdecznym głosem prawi cuann, 
a prawdziwe historye o krzyształuwej górce, o wo- 
sie Skrobowym, o ukrytych skarbach, królu Bty- 
itku, sierotce Maryni 1 o tylu, tylu ślicznościach, 
ce aż dusaa dziecki marreulem uie może dognać 
■*łów mówiącego staruszka j. piętrz.

— „Posłanie flt dusz" Pod tym 'ytułem uka­
zał się nakładem Księgarni poiskiej we Lwowie 
(B. Połoniecki) tomik poezyj p. Józefa Raffcra 
Antor należy do najmłodszych prawie przedstawi­
cieli obozo literackiego „młodej PoUki*, a pierw- 
«*e Jego utwory drukował Z«non Przesmyckt 
w warszawskiej „Chlmerre". Tomik p Rnffera jest 
o tyle clekawem zjawiskiem iiterackiem, że posiada 
wrzez swą snamienność fityoguomię pewnego od­
miennego typu Pierwiastek tej poezyi — to Biła 
psychlczaa, trawiąca w dussy człowieki wazystko,
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cokolwiek Heat ilbm, by 6rzez wielko1c ofiary wła­
snej o, zyśc.ć drogę, wiodącą 4o celów sal lenetnyan , 
a koniecznych niemal do osiągnięcia prtes sllue 
naprężenie en erg ii, objawione prawdziwie męską 
wolą
„Olbrzymi, nogi siedzę w posępny mrok na wircbn

[skały,
Zaryłem stopy w siemię o silne kolan mych wią-

fzanla,
Oparłem ciężko dłonie i pa.rsę w głąb, co wy

[utchłanta
Mej duszy lęk skłębiony, w rozpaczy dzikiej osza­

la ły .
Ściągnąłem brwi w ponnry, zamienny lałd i patrzę

[twardo,
Jak myśli me się tłoczą, jak w Jol ramiona ehnde

[d łnzą,
L iu ś  i skądes żebrząc, jak grożą vJciekłycn prze­

k leń stw  borsą
I wiją się rwą włony i piw.ają pełne jada wzgardą 
Spokojnie, zimno patrzę 1 z tego miejsca się me

[roszę,
Choć przysiłoby mi nigdy nie zawrzeć elęakich tru-

[dem powiek
I widzieć tak po wieczność w zamęcie dzikim swo-

* [jg  dnszę.
Sam siadłem tn i czekam —  spiżowej w moc swą

[pełen wiary
Ne lękam się, niech przyjdsie wyrosły w meoo ci

[brsym człowiek
Dłoń zeprzeć na mej głowie I ciężar kolan wgnieść

[mi w bury 1“ 
Przez wybór wspólnego cela dążeń , t. j  siły, 

nasuwa się mimowoli podobieństwo poe>yj Ruf fura 
z utworami Leopolda S u fta  —  jeden 1 dragi jest 
zahypnotyzowany Nletsi heańskim „nadczłowiekiem '1, 
g jy  j- Jrak Staff ma w Bobie wiele pierwiastków 
pogańskich i chodzi mn jedynie o zwycięstwo bez 
wzgiędt? na jego etykę —  E offer pojęcie Mocy 
łączy z p<\,ęi lami Dobra i Plękoa, npatrnjąc w nieli 
harmonię, na tle chrześcijańskiego mistycyzmu.

j. piętrz.
— E. Hanslick: 0 pięknie w muzyce. Stndynml 

P r z t ło ż jł  St N i e w i a d o m s k i ,  Warszawa 1903. 
M. Arct („K siążki dla wszystkich11 nr 26) Dzieło 
S inslicka liczy pół wieka Istnienia i doezekało się 
odda. na przekłada na wszyotk.e wybitniejsse ję ­
zyki enropejskie. U zony ten kryryk i estetyk wie­
deński napisał je  w obwili, gdy reforma an tyczn a  
W agnera wywołała przewrót w pojęciacn e.tefy- 
czny b rozbiwszy dotychczasowe teorye o pięknie 
w muzyce, o roli, jaką w niej odgrywa nczncie 
w zestawienia z formą czyli kombinacyą tonów. 
Poniew ż teorja  tw órcy „N ibelnngów 1, idąc za da 
leao, zdawaia się godzić nie tylko w formę mnzy- 
c*wą, al w całą dotyth basową lltetatarę mazy- 
czt ą. więc jako cb :aw re ikcyl prieciw  skrajnym 
poglądom tgh i*  ukazało się stadynm Usnslicka, 
pełne głębokich myśli, negatywne w aasadnicaym 
rogiądzie, ale pełne aJrowych myśli w ftirmis wy- 
Boc.e. kunoztnwiiej i trafnej Nie obejmuje ono cn»- 
r«.sterystyki prądów dsisiejgsej, ale rancs jedynie 
Światłe na doktryny W agnera auallsowane kryty­
cznie. T o stanowisko wiedeńskiego estetyka ścią­
gnęło nsń srom y i Durze apostołów Lowej wiary 
aitystycsnej. Hanslick gromów się nie nląkł ale 
prowadził dalej polemikę opartą ca  wiedzy i logice 
aigom entatj jnej.

K eay przei uicy jego usiłowali przedstawić go 
jako wroga -kiego ncza la, odpowiedział w przed­
mowie do jednego z p ó żn ie jssy ch ^ ^ ^ a ń  swojej 
książk: .J a  występn

wogoin poglądy ministra aa prawa rządu. — 
Wobec tego —  piszą dzienniki wolnomyńine —  
należy uprzytomnić pana Hammerstemuwi, że 
min strowie są jedynie sługami p<ń*twa i na­
ród n i Ze sami sł bać winni rozkazów prawo­
dawczych narodu. Obywatele państwa zobowią­
zani są zresztą tylko słuch ,ć p r a w ,  a nie 
ministrów. Obiegają już także pogłoski, że mi­
nister Hamrrierstein wkrótce ustąpi z* swego 
stanowiska, które ras zająć po nim hr Man­
teuffel.

—  W a l n e  z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  p o ­
w i a t o w y c h  W. K s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e ­
g o  przyjęło onegdaj nowe ustawy dla komi­
tetu prowincjonalnego i do komitetu tego, wy- 
Drało ks, dziekana A n t o n i e w i c z a ,  Juliann 
B r z e s k i e g o ,  dra Tadeusza S z u ł d r z y ń -  
8 k i e g o , dyrektora W i ę c k o w s k i e g o ,  
C e g i e l s k i e g o  i ks. prałata W a w r z y- 
n i a k s .

—  D z i k  r o z p o c z y n a  s i ę  w W i e  
d m n  k e n f e r e n e y a  c ł o w a  deiegacyi aa 
stryackiej i węgierskiej, której zadaniem jest 
przygotowanie uiateryału dla przyszłego tra­
ktatu handlowego z Niemcami. — Wobec tego 
sasługnje na uwagę komauikat, jaki otrzymał 
z Wiednia z rzekomo wysoki j i miarodajnej 
strony „Grazer Tageolatt11. Komunikat ten 
omawia sprawę aktywowania traktatów han­
dlowych na podstawie § 14 i tak ją wyjaśnia: 
Sprawa ta ms dwie strony i mnsi być rozpa­
trywaną ze stanowiska prawa międzynarodo­
wego oraz prawno państwowego. Dla zagra 
nicy w rachubę wchodzi tylko prawo między­
narodowe. —  W tym kiernnka ma zastosowa­
nie zasada, że traktaty pomiędzy dwoma pa­
nującymi uważane są za zawarte, jeżeli w po­
rządku zostały podpisano i ratyfikowane. —  
W jaki sposób każda ze stron kontraktują­
cych w swern państwie traktaty te wykona, 
jest rzeczą prawa międzynarodowego. Jeżeli 
w Anstryi puolikacya nastąpi n» podstawie 
§ 14. to moznu kwestyonować to ze smoow, 
saa prawno-państwowego, ale <v tym kierunku 
powszechną jest opinia, te § 14 jest dla Au- 
stryi wewnątrz obowiązujący,

—  Z b r o j e n i e  s i ę  R o n y  i. Rozkazem 
z 22 stycznia 28 rezerwowych bataliouóvr, bę­
dących częścią 51, 52, 53, 54, 55 i 66 rezer- 
Wiiwych brygad przetworzono na JwuhatalioOu- 
we pałki po o£m rot każdy. „Nowoje Wremm11 
komentuj i ten fakt w następują -y sposób: „T a ­
kie powiększenie liczebnego składa piech-ty, 
która w razie wojny będzie stanowiła drugą 
lio.ę armii czynnej, stało się rzeczą niezbędną; 
wiadomo, że Niemcy w ostatnich latach również 
powiększyli stan In zebny piechoty. Prócz tego 
wypadki ua daiegim wschodzie wywołują po 
trzeba wysyłania pewnych części armii czyu 
nej dla wzmocnienia wojsk tam będących. —  
W ogóle rozwijanie rezerwowych batalionów w 
liwnbstalionoz e pułki jnż dawno było postano­
wione i tylko z puwodiiw finansowych wchodzi 
w i wykonanie częściow o1.

W ostatnich czasach ze wszystkich pułków, 
rozłożonych w Królestwie Polakiem], na Litwie 
i Podolu, za pomocą powoływania na ochoinika 
lnb też z wyborn tworzą oddzielne kompanie, 
które po złożenia n o w e j  p r z y s i ę g i  są wy 
syłaue na daleki wschód. Nie potrzebujemy do­
dawać, że wybór pada przeważnie na nielicz­
nych zresztą F^^tów ; dotychczas howiem za­
wsze praktyk t^ ^ ^ L że rekirJów z Polski wa - 

I syła się na iw  Az/\.

prześlicznej kantyleny w części drogiej —  traktuje 
artysta, pumlmo w yb lu ej siły f-ojuiuwanla, nieco od 
rębnie w tonie, przeprowadzaj go rbyt jednostaj­
nie w użyciu „f.irti*8iwa“ , »  mulej właściwie dobra­
nym charakterze posągowo-splżowym. J Piętrz

cyę obcokrajowców do Anglii. WedłuscAej w- 
stawy każdy emigrant będzie masmł posiadać 
paszport, zawierający krótki szkic jego życia. 
Ladzie, karani w ianycb krajach za jakiekol­
wiek zbrodnie, me bęaą dopuszczeni do poby

Ze afer kolejowych. „Ruryer Lwowski11 dowla ,o  na ziemi angielskiej. Nadto rząd nprawnio 
duje aię, że w ciąga roku zajść mają na naczel- I ny będzie ograniczyć dostęp cudzoziemców do 
nycb stanowiskach w dyrekcji kolejowej we Lwo- | miejscowości, gdzie ja t  ich przebywa dużo, ę-r

Według ogolnego mniemania ustawa ta, zwła­
szcza ostatni jej ustęp zwraca się głównfe 
przeciwko imigiacyi żydów, którzy np, w L on ­
dynie jnż tworzą osobną aziblmcę.

Samobójstwa.
Sofia. Bułgarski podpułkownik Petrow ode 

brał sobie życie wystrzałem z rewolweru. —  
Przyczyna samobójstwa nie znana.

Nowe zamachy dynamitowe.
Konstantynopol. Borys Sarafow gromadzić 

ma znaczne zapasy dynamitu, celem wysadzę 
nin w powietrze niektórych gmachów rządo­
wych w Adryanopom i Stambule.

Ofiarność dla pogurzelcow.
Chrystyania. Do norweskiej koiei centralnej 

nadeszło dla pogorzelców A alesunau Iril.uOO 
koron

i
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onenstanne odwoły- 
uczuci* nie uaprowsdsl nas os żadne 

i  praw estetyki mnzycsnej. Róża pachnie, lees je j 
treścią nie jesr wyrażenie aapacnn; las daje c h łó l, 
lecz nie wyraża acsnci* uhłodD Spóźniony priektad 
cennej książki Harislicka, jedimgo i  prawodawców 
krytyki m n łjcm e j, świat nasc amayesny powita 
niezawndDie s radością.

—  Michał Jelski, głośny niegdyś sarzypsk
3> sny koo-f, zytor, amarł w sęilsiwym wieku 73 lat 
w Rus powiozą h w  g U D e r n i l  wileńskiej. Napisał okuło 
100 utworów m uzycznych, nadto ogłosił drnkiem 
kilka pra<. litera- k eh i  dziedainy muayki. W  iw o 
ich podróżach artystycznym  po kraju odzn a.ia ł się 
tem, ie  dawał bom «rty prieważnie na cele dohro- 
cayone Gdy brak zdrowia zmusił go do aame 
dbania pra y artystyczn ej, osiadł we wal dziedsi- 
czt.ej.

—  Antologia pOutÓW c z e sk ic h . W yszedł przed 
kiiku t y ;  .dniami w W arszawie zbiorek czeskich 
poeryj. ttómscaonycn na język polski przea p. Kon­
rada Zaleskiego Na tom ten zło2y ł się szereg an- 
torów, jak Vrhlicky, Neruda Taborscy, Swiatopetk, 
M,kry, Czech. Cerny, Ś,yoboda, Heyduk, Knczera, 
Leger, Zeyer, Ceryenka, Simacek, Materakl, Malik, 
Ftarowski —  nie inaohodaimy natomiazt ani Jedne­
go z repri-zentautów czeskiej poezyi modiruisty- 
czoej posiadają ej przecież batdzo wybitne siły ( ie  
wspomr-ę tylko Ouokara Brzeiinę, lab H .sya.ks). 
Jedoiditość w zbiorku polega na jednostronnoś-i, 
tiómacz bowiem wybrał wyłącauie t. iw  p»ezyę o- 
powieś''’ o u ą: baście. legendy 1 halady j. piętrz.

— Miesięcznik literacki , Nov„ Czeska B b/ue“ 
w zeszycie styczniowym przynosi dwa srtyk jty  ze 
Swiała Kolsk-ego, Jarosława Yrcblickiego „Adam 
M ickiewicz11 (odczyt wygłoszony na wiecaorku „0 -  
gniska polskiego11 w Pradze) i Burz. Pruslka „H ło- 
dosó M! htała Czajkowskiego11. Również dwa arty­
kuły najnowszego „Sloranskeho Przehledu11 lajm u- 
.ą się sprawami polskiemi. Koredpondencya z Kra­
kowa kreśli działalność tutejszego kluou słowiań­
skiego i podaje treść oduzyiów, w klubie w ygło­
szony, b. Z  pod pióra samego redaktora, p. Adolfa 
Czernego wyszło obsaerne sprawozdanie z ks ąlki 
Światłom r.a „Ciemnota w G allcyi“ . Tryiogis Sien­
kiewicza wychodzi obecnie w tanlem wydaniu lu- 
dowem, dla ludu czes»iege prieznaozoriem.

„O bzor“  chorwacki (L . 12) zawiera w odcinku 
przekład hanioreski K leceu ea  Jnnoszy „[Jtjeha spi- 
sateljstya11. Jn

.asM > w - o i w i  n a  -
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O j ś t a l i D i ę  v v i a ( i o m o s c i .
—  B u t n e  s ł o w a  p r u s K i e i r o  mi n i s t r a  

s p r a w  w e w u ę t r z n y r h  H a m m e r s t e i -  
na,  wypowiedziane do Polaków w Sejm e: na­
szą rziczą rozkazywać, waszą słuchać —  wy­
wołały ■akże w prasie niemieckiej żywą opo- 
zytyę- Zwłaszcza prasa centrowa, woiuomyśl- 
ca i socyalisty^zna uuerza ostro na ministra, 
zarzucając mn, że dopuścił się tem orzeczeniem 
ciężkiego wykroczenia przeciwko k o n s t y t u ­
c j i -  Byłoby ouo niewłaściwe nawet w razie, 

'goyby odnosiło s;_ wyłącznie <lo Polaków, któ­
rzy przecież nie są jeszcze wyjęci z pod nou- 
stytncyi; zdaje się zaś, że znaunonają one

Pojedyncze m i e r n  „N o w ej R eform y"
po 10 hal. La egzemplarz

kupować moina w K rakow ie:
W Administracyi „N. Reformy11, nlica Jagiel­

lońska, 10.
W Rynku: Trafika główna —  Handel Kretsch­

mera —  W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

Przy Placu Maryackim I. 2 A gencja  Hopcass 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I. 18: H andel Jana 
Ekiera.

Przy ulicy Długiej, L. 4, Handel galanteryj­
ny J. K. Orzechowskiego.

*  kiosku na plantacjach u wylotu nlicy 
Szpitalnej.

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingera.

Przy ulicy Dietlowsfdej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej.

W Podgórzu: Księgarnia Potnralskiego.

Kronika lwovsia.
L vrotv , 30 styesnia.

Z teatru i Filharmonii. P. Btiiincioui odniosła 
jako T o s c . w „nożegnalnej'1 se Lwowom party! in 
pełi.y 1 w Istocie sasłnzooy rukces. Temperament 
mówił pracz nią wiele, a Jednak nie safari dyskre- 
tnycb śladów porayi, owszem wsboga. il je  żywsaym 
odmienieniem, dając niekiedy postaci wyras sacierse 
denaoniesny, jukim najwyraźniej saanaczył wstrsą- 
sają ą scenę samorduwanis Snarpin. Cn do proank- 
cyl wokalnej, to ta —  prayzaać należy —  była bar­
dzo caęs o, a s vł»ss ł i  w momentach podrażnień 
nerwowych i wsburseni.i (a. p. scena rosmowy ae 
8oarpiem na tle bolesnych jęków męciouego Marla) 
bai uao, s bardio daleką od... oryginała. Belliaclonl 
jednak starając się o artysrycsne wykonanie cało­
ści, mimo usterek nawet wokalnych, w yssł. a aa 
dania swego ręką rz6caywiścle zwycięską

P Diano. (Marlo) a awfasacsa p. Konrad Zawi 
łowski w partyl Scsrpia, przyczynili się nie mało 
do pełni estbtycanego wrażenia, jakie sło. haei mógł 
odnieść a wlecsoru „T osk i11, sa której wznowienie 
rłowa jsnanla należą się także ■.rtystycinemt. kie­
rownikowi opery.

Utalentowany plan sta p. Józef Hoffman koncer­
tował przez dwa wteczoiy ua estradzie Filharmonii. 
Od esssu, gdy słyszeliśmy go po raz ostatni prsed 
dwum i laty, gra p. Hoffmana snoczule wysziacbe- 
tniała, a r i tę korzystną zmianę wpłynął dziwnie 
■równoważony «pokój wewnętrzny, i jakim obecnie 
traktnjo przeważną część wykonywanych praez si >- 
bie otworów To pohamowanie ibytuiego „produko­
wania sięu ua aoraysć nczacla, ma wielkie aua.,ze­
nie zwłaszcza w odtwarzania kompozycyj Chopiat 
Hoffman gra je  teras przy jak najlżej iakr«ślonej 
technice. Rozlewn.SC tona, kausstowae zaokrągleaie 
rytmiki, ujmowanie akordów w pewną całość —  oto, 
co w prodakcyi wykonawcy wydobywa a rnozyki 
Chopinowskiej je j dnsaę 1 nieokreślony eaar głębi 
myślowej. Ji-dyuie „marai żałobny* —  a wyjątkiem

wie znaczne zmiany R tdca dwom W ierzb ick i, po 
oddatio do pnblicznego użytku nowego dworca ma 
zamiar z puwodu podeszłego wiesa ustąpić. O na­
stępstwo czynią usilae starania radca dworu Fe 
Btenourg se Stanisławowa i ztstęp a dyrektora we 
Lwowie, radca rządowy LiM.iwski. —  Nustępcą 
I wicedyrektora we Lwowie , radcy rządowego A l­
freda Elsnera , który praouosl się w stan apoczyn- 
80, zostać ma zloo wicedyrektor Geyer ae ,Stani­
sławowa, slbo też starszy inspektor Karol Stelzor 
z Wiednia.

Przeciw „b o jk o m 11 (bncnłom sprzedającym owoce 
na paolicznycb placuch we Lwowie] drobni hundia- 
rze, głównie żyda), wszczęli zaciętą walkę. W alka 
wybnchła na ostro wczoraj, a otazyi t e g o , że ma­
gistrat rozpisał licytacyę 32 miejskich stanowisk 
targowych, anajdnjących s.ę w hali targowej , cu 
placn Strzeleckim i po rogach Lilka ulic. Lieyta- 
cya była rozpisaną na godzinę 11 , a ju i  po S ko­
rytarz, p isy  Którym się znajduje biuro targowe, ly ł  
zaiany kandydatami na otrzyiran<e stanowiskt Do 
walki stanęły 2 obozy: bojki i drobni nandlarze. 
Ci ostatni są, wprawdzie zorgaoizowan) w dwóch 
odrębnych stowarzyszenie en o charakterze wyzna­
niowym., obecnie jednak połączyli się do wspólnej 
walki przeciwko wspólnemu m ogow i t j. przeciw 
Dojsom. Przed przystąpieniem do licytacyi jeden 
z drobnych hanaleray złożył protokolarne zastrze 
żenie przeciwko zatadzio licytowania, —  poczem 
wszczęła się awantura o to, że licytacyą objęto też 
stanowlszo przy nlicy Cborążcsyzny, zaj-nowans do 
tsd od lat 20 przez jednego i tegosamego D ipiero 
pod naciskiem tłumu i pod wpływem fakiU, że k il­
ku handlarzy wycofało wadyum, sprawę tego stano- 
wiszą odesłano napowrót do komisyi targowej. —  
Następnie rozpoczęła się walka „na kiesteń '1, prze­
licytowano bojków w dwój-, a nnwet w trójoasób, 
płacono Dowiem za miejsce 100, 120 i 150 koron 
(uujuyższy najem zeszłoroczny wynosO 6 ł  koroD), 
a bojków dopaszczono zaledwie do kiiku stanowisk. 
Skorzystała s walki przed-.wszystkiem kasa miejska 
która uzyskała około 2 .000  Koron w ięce j, aniżeli 
w roku z»szłym.

SkOrki p om arań czow e, które idą zazwyczaj na 
śmibtnik, utugłyby się stać artykułem han-lla. Gal. 
cya spożywa rocznie za 2 miliony Koron pomarańcz 
i cytryn. Skórki z tych owoców potrzeone są fa­
brykom eok^rków , wódak, rosoliaów 1 likierów, cu ­
kierniom i t. p. Fabryki nasze sprowads&ć muszą 
skórki pomarańczowe z dalekich stron, a Tryesta, 
Rjckt, h nawet z Lewanty (*e Smyrnyj. Jedna a 
najwięksayeb fabryk w kraju firuiy Br« idaikit t i 
Ska we Lwowie potrzcooje rocznie za kilka tysię­
cy złr skórek pomarańczowych i za świeże (8 — 10 
dni po obranio) dostaresune w każdej ilości, i ład  
od 20  — 30 b 1. sa 1 klg Mimo kilkakrotnych ogło­
szeń w dziennikach, firma ta nie może sos.ość w 
krają dcsiateczoej Ilości towara. B.aro rekU ay 
wyrobów krajowych w« Lwowie podaje wobec tego 
myśl, ze rneżeby towarzystwa dobroczynne, koła 
zajmujące się oświatą, lub też Inne instytucyo kul­
turalne zechciały ująć w swe ręce zbieranie po do- 
maefl wyrzucanych najczęściej na śmiecio skórek 
pomarańczowych I eytryaowycn —  i zapośre.lnlciyć 
w dostarczenia tego towaru krajowym łabrycom

P ??«r ta a t ’ iw ow sk leu o
W niodai ię po potsuttiu: „Posłaniec Nr wis-

ozói. „Faust1 Goethego.

T e le t i ic w  i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy1

z dnia 30 stycznia
Wiedeń. Z  okazyi przypadającej dzisiaj ro­

cznicy śmljrci następcy tronu arcyktięcia Ro- 
doifa ndał się cesarz do krypty w kościele 
0 0 .  Kapucynów, gdzie odprawił modlitwę,

Wiedeń. Poseł do Rady państwa Ernest ba­
ron Sedlnicky zmarł nagle.

ROMiwbilla traktatowe.
Wiedeń. „Nonę Freie Prosse“ dowiaduje się 

w sprawie ickowań traktatowych, że rząd uie- 
miucki nie żądał ieazcze nrzędownie rozpoczę- 
cin rokowań, że jedynie poufnie pizez amba­
sadora swego wyraził życzeuie, ażeby rokowa 
ma rychło jnż rozpocząć się mogły. —  Z  tej 
głównie przyczyny zwołano na dziś konferen 
cyę cłową. '

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt, Pierwszy pnnkt porządku dzien­

nego dzisiejszego posiidzenia Sejmu Węgier 
skiego stanowi wniosek posła śanalowskyego 
o wybór komisyi , złożonej z przedstawicieli 
wszystkich stronnictw, któraby się zastanowiła 
nad zaniechanie m obstrukcji w Sejmie. Pier­
wszy zabiera głos wuioskodawca Śmiałowsky. 
ki óry popiera swój wniosek i omawia stosunek 
W ęgier do Austryi.

Budapeszt. Po przemowie Tiszy przeciw wnio­
skowi Smtałowskyego Izba odrzuciła wniosek.

Następnie przystąpiono do dalszego ciąga 
dysknsyi nad przedłożeni-am o rekrutach. Prze 
mawiali posłowie Keczkemety i Hollo. Ostatni 
pustawił wmosek o odroczenie na tak dłngo 
przedłożenia o rekrutach, dopóki obiecane woj 
skowe reformy nie będą przeprow idzone.

Miłość francosko-niemieok&
Paryż. Poseł niemiecki, Książę na R&doji 

podczas wczorajszego bankieto, w ydan 
wodu urodzin cesarza Wilhelma, wyi 
w ę, w której wskazał na wybornej 
panujące między F ran cją  a Niem 
żono, ie  dotychczas z okoliczno 
narsk.ch na gruncie paryskim 
wygłaszano.

Sprawa ks
Paryż. Nacyonsliści oi 

zwiska 275 depnfowan 
wach nad interpelacy. 
księdza Delsora głoso 
o.iannje ich narzędzi 
arajo.

Rewolnoya w San Domingo.
San Domingo Powstańcy zajęli powtórnie 

po zaciętej walce miasto San Pedro de M&- 
curi Położenie stolicy jest krytyczne.

Wojna domowa w Urugnayn.
Londyn „Tim es11 donosi z Monteyidec; Nie- 

możl.wą jest rzeczą otrzymać pewne wiado­
mości o tera, to się dzieje w głębi kraju, — 
Rząd twierdzi, że odniósł walne zwycięstwo, 
w co jednak wątpią, Położenie jest, bardzo nie­
pewne.

W yauly z Jruł podręczniki naukuwu pedagoga 
PI j«v era: tircmatyka Polsko-Francuska (Sa­

mouczek), IH-cia eay sya ) -80 rłr. „śumooozok Po oko- 
Nlemieokl' i-szy kurs XXIi-ga ed. powiękbzona o (/, 1 20 złr. 
Il-gi kursXI-ta ed 240 złr a TaJcieElvmentarze: sPoi3K0- 
Niemiecki11 XX ta ed. i Polsko-Ruski z wzorkami pismu 
i rysunków, oraz obrazkami (<78 fi^ur). l-sza ed. każdj 
Elementarz osobno po 18, 36 i 80 ct. „Słowniczek Puisno- 
Niemitckl11 I sza ed 22 ct. „Wzorui ify.jnków i Pisma" 
I-sza ed 22 ct. O n^dz wyczajnej łatw iści, pi aktyczności 
i użyteczności „Samouczka11 może św adczyć 260.000 zwo­
lenników metody Reussners. i przeszło 2.00C Jego jczniów 
osobistych. Ski-d w Koięgarni Polskiej we Lwowie, ul, Aka- 
aemicKa i. 2. 481 2

Nie ustępuje w niccem uajlepszfU) frantuskim 
wyrobom KOniaK !e :zniczy (Cogaae m eliciusi) f ir ­
my C a m f s  et, S t o o k ,  Barcola-Tryest. Jsst to 
s poręczeniem czysty destylat, pozostający pod sta­
łą kontrolą wiedeńskiego zakładu do naaauia srod- 
Ków żywności, wyrabiany Da sposób francuski z 
win do tego się nadającyeli. Odsaacza s !ę uatural 
rym  zapachem i nadzwyczaj przyjemnym smakiem. 
T o  też każdemu, kto się z nim zapozna, wyrywają 
sSę słowa: „DoBsonaly, w yborny!11 38

M ękę sp ra w ia  f lo ś o m c  i reum atyzm , ale maść 
Zultana przynosi ulgę nav»et w m j-ip  irm yw szycb 
ciorpienlach. Fl-.gaka 2 K w aptece Zoltana w Bu- 
dapbsscie. 198

F R 0, S  Z  E  K I M e ia n a  NE3MEIEEA
p a p i e r o s y , prztciw K o astmie

( b o z  p u p l e r u )  nie udzielają się płucom . 
Przew lekarzy p c le r o ir ,— Od lat wi-ln wypró­

bowane —  8ardzo skuteczne.
Orygim ina paczka proszku K 2 — . - Kkrrou

ijspierosow K 2 '— . Główny skład

Szymon Hay
aptekarz, c. i k. dost-iwca, n a d s ro n y , l A u A  

33 4  2 0

Pokój, czy wojna?
(Telegramy „N. Reformy11 z 30 stycznia). 

Odpowiem zadowainiająca.
Nowy Jork „Atssorieiftt Pikess-1 donosi: Urząd 

spraw zagranicznych otrzymał od araerysań 
skiego posła w Tokio wiadomość, że angiel­
skie poselstwo w Tokio otrzymało od angiel­
skiego pos-a w Petersburgu wiadomość, według 
której odpowiedź rosyjska, której doręczenia 
oczekuje jntro, ma chartkier z & d o w a l n i a  
j ą c y  (?) dl* Japonii. Przyjmują, że jeżeli U 
wiadomość jest prawdziwą. Rosya z pewnością 
uczyniła koncesje, a Anglia przekona Japo­
nię, ab;, nznał* tę notę za zudowaluiającą.

Ogólny pesymizm.
Koionia „Koeluiscne Z tgH wyraża się dziś 

bardzo pesymistycznie o dalszym przebiegu ro­
kowań w zatargu rosyjskc japoń»kiiii.

Londyn. Dzisiejsze gazety poranne stwier­
dzają zgodnie, iż nadzieja utrzym ali* pokoju 
na wschodzie azyatyckim jest dziś baidzo 
słaba. O komanikacie półurzędowym rosyjskim, 
w którym powiedziana-że Rosya wszystko go 
towa zrobi''' dla utrzymania pokoju, ale jednak­
ie  nie zdoła wojnie zapobiedz, jeśli Japon a 
kunieczm jej pragnąć będzie, - -  pisze „Di­
raca", ze komunikat ten oznacza widocznie po­
czątek k, ć<-a rokowań. Jedyny jesicze  „jtan  
daru' 'Apeluje ao iząuu rosyjskiego, aby V,tf;Kł* 
mai pokój.

Berlin. Z Petersburga donoszą, że wieści 
angielskie o zaostrzeniu się zatargu są prze­
sadzone. Mianowicie wiadomość, jakoby 12.000 
Japończyków zajęło Mazampho, jest zmyśloną.

W y c y ik a  w o jsk ,
Warszawa „W arszewski Odlewnik11 donosi, 

ie  w ostatnich dniach wysłano z okręgow wo- 
jennycn warszawskiego i kijowskiego znaczur 
oddziały wojska na wschód azjatycki. (Z  pry­
watnego źródła donoszą nam, że rząd zamie­
rza wkrótce wysłać z odd tych okręgów w o­
jennych po jodnyra korpusie. Przyp. Red.).

Moolllzacya armii Japońskiej.
Londyn „Daily Mai!l‘ otrzymała Jepdszę, że 

rząd mpoński zamierza w poniedziałek zarzą­
dzić m obilizację całej armJ w sile 4 5 0 .00 0  
głów.

Wydalenie JaponczykóWr
Petersburg Jedna z gazet tutejszych otrzy­

mała doniesienie, że admirał Alekaiejew naka­
zał wydalić z Portu Artura wbzystkich zatru­
dnionych tam w służbie rządowej Japoń zy- 
ków. Poprzednio już wydalono wszystkich Ja­
pończyków. zajętych ua rosyjskiej flocie ocho­
tniczej.

Pierwsze strzałyJ
Londyn. Wodtug wianomości 

z Czifn. obiega tam pogłoska 
japoński w drodze mięJzj 
miał dać 3 strzały^ 
sażbrskifcgo.

TOulOfi
na wod 
patry

Istotnie Indowym środkiem domowym, zna
ayrn pr/.eszło od lat 5o, jest. praska maść do­
mowa, »  aptoki B Fragneia, c. k naawornaga 
aoslawcy w Pradze. Przyłożona na ranę, ch ło­
dzi ją , ból uśmierza, chroni ją  przed zapale­
niem
spieszą .jenie. —  Maset c«j 
w aptyl ,a' h. 35

i j i^nieczyszczeuiem, a tom saiuem przy- 
iza (. .jenie. —  Maset tą, dostać można

¥
rse i profesorów i lekaiuy wyprobowan 
wasów nie zawierające środki do 

m e g o  dentysty Drą J. Q Poppa 
_______ i, prawdziwa

Jedyn®, ;r*e* pr 
i poi denne, j( va8ÓV 
*ębów, c. f II Ufldw 
w W it Atrió tX III/6 ,

anaterynowa i
woda du usit i zęoow przosiw w alm Cierpie­
niom ust, 1 aęl>ów tylko we flajskaeh, jak powyżoj
po 2 80, 2 — ' i 1’ - -  Ks Krem ńo zębów W tac­
kach bez szkodliwego mjrtła po 60 b —  utrzymują
nsta, zęby i dz ąsta rzeczywiście zawsze plęuneml, 
zdrowemi, sapoldegijąc bolom 1 woni.

W  Krakowie hartownie Fr Z ipoth  i Sp., ulica 
SieDtia, 12; A R dfer, ul G ,od«lt. 38 ; Rtim j Sp,, 
A. Schulrza Nsnt, F. A , G r s ar, Rynek, 4 4 . A, Po­
rębski i 3p., ul. G ro lłtca , 2 ; jaaotez w aot»ks-.h, 
dr< gner> sch 1 skLdta^b perfam. 129 6 12

P e n s y . >
- przy uljcy

titfa .t i mój znajduje się 
lickiej, L. 24' f*okoje 

uńiiarkowano (s^ćasźc 
ugodziL' na czĄ  dłuższy, np. Jla osób kształ­
cących się, lnb '1 parkających stale w Krakowie)

A . B o r o ń a k a .

Kurto, relegrafłczne.
Wiedeń 30 sty i > .amunięcie giełdy o g. 8 m. 
Akcye auKtrys, 1 Zakiadu kredytnweg: 863'9ó 

Akcye węgierskiej Żk  ad a Kredytowego 7*<M50 Akpy* 
Anglobanku 282 ftt keye Uaiouoankn 538 nu Akty- 
Landerbanku 437 T>0. Asye Bankvoreinu 518 75. Akcy« 
Bodencreilit 940'—. j1=ve galicyjskiego i»u»u ti.DOto 
cinego — 1'— . -Vkcye kii i państwowych 66H-75. A tacy* 
Lolei poł idniowej 85 2\ Akcye V Tramwaye lit. A 

• . Akcye N Tramkye lit B. . śkeye kolei
Elbethal 415-— . Akcye ‘ )lei Pńłnucnej 5470' Aktye 
kolei Cierniowieckiej 58(150 Akcye Alpi ty -115 75. Ak 
cye Biro'1 M urany i » /4 ’5l Akcye Itraskiegfj Towarzy­
stwa żelaznego 18A5' Akcye fabryki broni *56'—. 
Akcye tureckie tyt miowe 135 — . Galie karpackie fik 
oyjne Towarzystwu naftoy.. 1220 —. Ob.igacye węgier­
skie indnmnizacyjno 98ó5. Kenta majowa 1O060. Au- 
stryacka renta koronowa T0'50 Węgierska renta ko- 
ronowŁ 98'80 56 i List;, Towarzystwa kredytowego
ziemskiego 99 80 4“/, Lis Banku krajuwego 99'UO
4V,u/o I 'Sty Banko arajowgo 102 80. 4 Bauk e »-
jowy 103 40. 4°/, Listy ankn hipotecznegc 99 CO
4V iĆ  Listy Banka hipotecrugi luf 90. 5*/, Listy Ban­
ku’ hipotecznego U l'75, 4°/0Galioyjskie obligaoye p.<>-
pinac;jne 10C 25. 4“/, Galicyjka pożyczLa kra owa z r 
1893 160' - .  4%  Pożyczka ir.Lwawi 9775 Losy ture­
ckie 13025. Marki l i i  05 Hu He 952-50.

Usposobienie Po spokoje1® przebiega osłabioe, ty l­
ko wartości „Anlage' usia >ne 

Cukier 18 0 słały. Spiry^s ,7 -  idsU w grę. Naita 
niezmionicna

irTemv8ło w^j
W‘B

w południe',.
płacą żoJajg 

. 259 50 968 50 
116 8o l l 7 90 
jo 10 95 50

, 19 — t'.< 10

Ograniczeni
Londyn. , Expr/ 

przedłoży parląj 
syj projekt do.

RS.
aipot U l — 
t. . 101 50
. . .  99 40 

cwego 102 26 
99 HO 

i.eok. 99 — 
letn ?i9 60 
letn. 99 50

99 75 
99 50
98 25 

102 20 
103 Ą 
101 75
99 50

81

wd LwBwii 653 
p. w Krak. — —

owce-Jassy 580
zapisy długu.

100 50 
>a 100 50
r,k« 100 5'
ika . 98 s!
cic 120 50
ii 119 - -

112 —  

101 25 
100 25 
10 25 
100 60

10! . 2i,

1,10 75 
100 50

103 20 
103 7 5 
M2 Tb 
100

85 -

558 — 

Mt —

100 95 
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N O W A  H K f  O R M A. Ni. 25,

FRANC. KREM NA OBUWIE
ze skóry Kid, box catf i chevreaut.

W z m a c n ia  i  i n l e k e z y  skórę, dając jej bardzo pię­
kny p o ł y s k .  208 16 24

Dostać można w składach aptecznych, w handlach farb 
i w przedniejszych handiach skur i obuwia.

 :  Główna wysyłka:   ■_

B n t o  g g m g g .  B u f a p a ł .  |

S Y R O P  i P A G L I A N O
O strzega  sie przód  ua^ ladow u ictw am i! 

Żądać we flaszkach, mających jasno-meoiesKi znak fabryczny z podpisom Prof. GfROLAMO PAGŁIANO

środek do czyszczenia krwi
wyrabiany od roku 1838

przez P ro f. G-irolamo P a g iia n o ,
Florencya, via Pandolfini (Włonhy).

Dostać moiue. w  każdej większej 
34 93 ioo aptece.

Dla krajowego zaKłada ubezpieczeń (ubezpieczenie aa życie, reu 
dzieci, pensy, i ubezpieczenie ludowe) poszukuje się

r e p x » e  z e n . t a n . t o w
i zastępców pod korzy staemi warankami 

Zakład, jako instytucja krajowa, daje zupełne bezpieczeństwo, bardzo 
niskie opłaty premij i oardzo korzystne warunki UDezpieczenia.

Dokładne zgłoszenia pod „Landesanstalt 40656“ przyjmuje „Annoncen- 
Ezpedition M. Dukes N&chf., Wien, 1/1, W ollzeile 9. 4% i t

▼ ▼▼»▼▼▼▼▼ w w ww ww ww ▼▼▼▼ ▼▼ ▼ ▼
M
_  W a c n l a r z e  gazrwe i z piór strusich, 
^  R ^ k a w  i c z k i ,  szale, Boa białe jedwabne.
^  F o k c z o c h y ,  Per rumy, w ody, pudry
R  S z p i l k i  s grzebienie, b izu tery a  franc.

319 7 O poleci w wiotkim wyborze najtaniej

ANASTAZY FRONCZ, Kraków, Floryańska 117.
M v WW w WW WW W * «  WW WW WW ww ss <^/\ i

Największy Zakład pogrzebowy

n a  W o l n e g o
Główny skład i fabryka tramie., przy a l ćw . T o m a ^ t a  I. 4 (tui przy Płaca Szcze­

pańskim) Telefon Nr 331 - Filia ul. Kopernika 1. 6.
Zakład u.ządza pogrzeDy dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for­

malności, ucnylająr pozostałej rodzinie wszolit e trądy. Również podejmuje się przr 
wozu zwłok do wszystkich krajów Earopy

szelk o tr 

j. zmeh.Na żądanie apiata w ratach miesięozi
Posiadając własne Latakamby, odstęp 'uje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 

tudzież przyjmuję zwtoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym.

P W A O A : Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdo,, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wykaztatoenia, a temoamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie tmmny wyrabiam. '-ao 1 “523 1 O

Herbat*, a B ro a ó w i *  Od dawien /dawna ze ewej dobrool I zapachu zr.nną prawaziw.

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru irajowego, poleca h an d el

W  l A d a . / K i e w i  3 2 5  © ł
11 ł w  3 r o d a .)h  na pogranicza rosyjekiem. 9 O

1 .ant .familijnej" bardzo d o b r e j .......................... ztr. 1'40
1 funt ,«łelange de hi08Kaj“ w oryg. opak., najlepszej 2‘50 
1 funt .Mmpsrial“ cesarskiej, w oryginamem opakowaniu 3'5d 
1 funt fOkruchów“ z najlepszych herbat kwiatowych 1 20 
Kawa iflyion, znakomita, franco 5 kilo 9'—

fnłyński, hygieni.-zny 1 kilo złr. 2'8q•  H e r b a ta  t  B rodów ! i

w*, s*. s- ^
V p v \ / \ 7 V  w  \ 7 v / v / \ /  w  i t 7 v 7 W W

1̂) iSk j.TZiNKAOi"̂  P »7pi1ęi filii nrf
H!

^  /"V / N / V / N
w  w  \ 7 \ /  w  v v  \ 7 v 7  w

9 
9

m ili 2

USILNE 
OSTR ZEŻEN1E.

r Zwracamy uwagę Szan. Publiczności w  je j własnym 
interesie, ze są usiłowania, aztby tłuszcze roślinne pod 

rozmaitemi nazwami i znakami zachwaiać i w handel pu.zczać. 
Ostrzegamy przed kupowani' m takich lichycn nasiadownictw, gdyi 

ty iko  naszym, we wszystkich panstwach patentowanym sposobem

5  K U H T E R O L

jest dowodnie pierwszym i najlepszym tłuszczem roślinnym. Który za najczystszy
tłuszcz do potraw uznały powagi.

Zastępuje zupełnie masło, smalec, słoninę ita
Z poręczeniem ci/Sty tłuszcz roślinny z orzsohów ko- • 

kosuwyc*’ >
Żądać rKanerolu“ w każdym lepszym naLdlt społyw- 
ezym. Do miejscowości, n których n> n 1 „Kunert a1 , 
wysyłamy na próbę około 5 Klg. brutto po cenie 6 60 
K opłatnie do każdej stacyi poczt, auftr.-węg. za 

zalicztą.
Wysyłka koleją ula kupców w ‘ /, i i paezkaoh, 

w sYrzynkańi p^csąwsz/ od 10 kg.
Dla hurtowników osobliwe eony.

U r s s m r a i  1 ś w i a d e c t w *  l e k a r s y  a a  a t i  m o .
Najstarsza i największa w państwie 

t ł u s z c z u  p o ś l i n n e g o

’ 08 5 9

REuisrmiłtEi

f a  b  p y  h  a

EMANUEL KHUNER & SOHN

do sprzedaży maszyn rolniczych, do dzy- 
cia i rowerów poszukuje firma Franci­
szek Schlee w Białej przy Bielsku.

512 2 3

Precyzy jn e  zegarki. „Bonheur".
0 naj.epszyui chodzie 
zupełi ie płaski kawa­
lerski kotwicowy ze­
garek remont uar  o 
szczelnie zauikoiętem
1 przez to na wpływ 
zmian w temperaturze 
nie wystawionem pre 
cyzyjnem wnętrzu c 16 
rubinach, z v idoctuym 
ua ta.cz/ chodeir ko­
twicowym. 5-letuie pi- 
stmu, poręczenie za

dokładny °hód. Ceus stalowego 19 K, systemu 
Bonhenr tylio 12 K, srebrny 23 K. z podwój 
negc zlots doublć (pokrywy litą, prawdziwie 
złotą płytką powleczone, a więc nic pozłaca­
ne) z trwałem poręczeniem za wygiąd złota 
a? Ł Ze 14-kai. złota 70 K. System Koskopf 
5 K. Dtto patent Roukopf z plombą 12 50 K 
Srel ny o 3 kopertach 15 K. Ze złota plated 
16 K. łrańcnszki z podwójnego złota donbić 
modnego kształtu po 6 K, & K i 12 K, stobo 
nnio do wagi Wysyłka za zaliczki. M. Rund- 
Dakin Wiedeń, IX 1., Berggasse 3 Dennik za 
darmo. Eorespondencya polska 222 5 6

ROBĘ S et CONFECTION
L Rit&iuger et Co

1'  Sp ęd y  cye

w szelk iego (!) n

W i w d e ń ,  X X V  2 . ^ R o k  
v  z a ł o ż e n i a  1 8 8 0 .

 __

O O O O O  3 0 0 0 0 0  o o c o c  o o o  O O O O * O w  s*

% rodzaju.

e © e

- ‘:8  m

Miud pszczelny kt Kuracyi

są ostatnii 
zegary w 
z prawdz 
rzeźbione 
Dena wi 
mnzyfci, 
ze ckrzT 
50 ct. ' 
ręczy 3 
w spanii 
Bndzik 
z muz 
2 złr. 
za żal 
niema

Latarnie, lichiarzd

P  _
pod gwarancyą

P iC j
niedymiące „ 1’aloriph.j

K

K u c
odpowiednie dla restauratorów i właściciel? ___

wania lub utrzymania potraw v. jeuiiej temperaturze).

N f t P t ę  Hak ta  s p a o d i y ą c a t  salonową, oraz prawdziwą amerykańską 
W  a b o n a m e n c ie , j a k  zw y k le , ła n ie j .

Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu 
Wysyłki nafty na rrowinoyę w beczkach, balonach szklanych lub cynkowych 

uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki 
Jhirntpki ao i^ytorzenia utygyła się na żądanie. ('eny tan ie!

W *  W

KANADY
j a k o t e ż  d o  i n n y c h  z a m o  e s k i c h  k n a j ó w , 

■ p r z e p r a w i a  ł l p " n a j t a n i e j  T B H
powszechnie znana firma

3. Karlsberg, Hamburg, Mhm$tmę.j5_
PflT* Nim kto knpi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ce- 

naim agentów okrętowych! 470 2 10
Dom bankowy. Berno (Morawskie),
Rzetelnych pośredników potrzbbnję wszędz

prowirya

*

/



Cenniki kotylionowe
darmo i opłat,

WfśĆi biał* 1 młynka «*«, 
^ z t w t r i  baz pieców i »ia»z.T- 
ś»i skórnych. Ażeby ta »ięg»ąć,

tr»Ł‘ i)» się mrć oodziar

ze znakiem eahron.: Dwaj fam iey, 2 
wyrubn 1

B e r g m a n a ’ !  i  S p ó l  w D r e i m « -  *• 
D je c z y n ie  c  Ł . 4

Po #0 łial. za kawałek uiają i
na składzie. 33 1 *•

w KRAKU V»*1U '4  Pt>A, aptekarz. 1
K. Jahr, „ ,
W. nedyk, „
K. Wisznic »sk i „ i
Ba.imański iSp.„

" L. Rosenberg, B
J. Hatiak, dr igaer. 
Auast Pren-tz, „

” ¥. Zopotb i 8p. n
K. Jędrzejowska, „
,J. Meme.-sitwicze- 

wa, droęorrja 
, J. Keim i Spółka,

Haman Drobnar,
I " St. Kożnowaki;
k w BOCHNI Staniał. * awławski.

Jan Michnik- 
P w K SĄCZU : R. Jakubowski apt.,
fa i J, Oaargaon -pt,
1 T. lw i#  lisk i d r j ,
> w wiAm m m . a *£•>
\  t Łaładnu,.wakL
f  Au (nnnkajSa;
>  w WAlSoWłAAUA. JEi

Podziękowanie.
WiofefcotmB i echowi ństwn przeiie- 

wszystk in ks. katechecie SwięFćTśkie-' 
mii. pp. Prof- s iron., Kolegom i Znajo­
mym, którzy wzięli udział w oddaniu 
posłng. nasz* xun najdroższemu Synowi, 
na tej drodze składamy ‘ serdeczne po- 
dzięKcwonie.

330 Orti/ńsci/.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
M .  A .  O L M A

w Krakotme, Podwale l. 14, 
przez rały przeciąg czasu karu-wału 
tak w pojedynczych zdjęciach jak i 
grupowych wjkonuje fotografie po zua- 
5i4 eznie zmżonyćh cenach. i ó

,  licząca 37 lat,, znająca się na 
w # l#«3» i, pcdarstw e i kernni, mó­
wiąca' jęz.tki m j.olskim i ulemie -Kim po.in- 
auje zaraz miejs-j. na plebanii. ta ary a Wywi­
jał jk, KraLow, ul. Bracka Nr 15, parter, dla 

M . D . 537 1 3

jU|]n|J inteligrntna osoba poszu­
m i  U U a , ^nje p0siidy do samoistne­
go zarządu. Wiadomość E. K. p ,ste re 

stanie Kranów. 636 i 3

U l i c a  G r o d z k a  I .  6 .

73 Najnowsze francuskie * o

Chromo - Fotoplastikon
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.
Ga 31 stycz ao 

6 go Ltego 
do wiazenla

Nowość!

Otwarte 
co d z ie n n ie  
od godziny 
10-ei przed 
połudn. - do 
9-ej wiecz. 

I" Nowość!
Straszliwa łatastrofa t e p a i a  ziemi

k ’ Ł U B Ł A N I E .

Gorącem powietrzem prażo­
na kawa. bosi i a

Wyayłum a kig do każdej itacyi pocztowej 
opłatma zn zaliczką w praktyctnem opako­

waniu zu alg 
;  siakiej mirt żanki

srtsb&d .  »j „
dniczrt
darskiej ,
e j   ____
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Ważne dia PP budowniczych i wtaśuiścieli realności.
Pierwsza H j o i n  fabryka tyroliof CGmentuwycb

G I O U A N N I  Z U L I A N I  i  S Y N

ulica bw. Piutra 2x LWÓW Telefon Nr 658
poleca i wykonuje 251 s» 26

Posadzki jednolite bez fug „Holzit“ systemn Sokmidta
jako posiadająca ku temn w kraju wyłączne pr»wo.

Posadzki te : ule trv  s nigdy kulorn, wyglądiją. elegancko, nie pluiaia lię, możua je 
woskować lub zapuszczać oliwą.

Są zawsze: gładkie, b . rug 1 rrwkdw, łatwe do czyszczenia, niez.palne, a przytem 
tanie i iiadzwyczej trwałe.

Za podkład’ dla tych posadzek słnżyć może tak betoi jak i drzewo.
N .ia ja falę: do salonów szkół kościołów, hal, korytarzy, Bal fabrycznych i t. p

Pierwszorzędny ten fabrykat na poln posadzek-jednolitych, prześcignął, dzi-ki 
swrm zaletom, wszystkie dotychczas znane wyroby tego rodzaju.

Kosztorysy i próbki na żądanie bezpłatnie.
Gotowe posadzki oglądać nożna w budynkach mieszkalnych obok fabryki.

9  r f i n l A h l a  wszelkiego rodzaju naieży starannie onronló od zanieczyszczenia, gdyż I 
■ l i  0 1 . 1*1 l i d  najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia
ranę. Od 40 lai słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską maścią do~ 
tnotco, jako niezawodny środek do okianania ran Nie dopuszcna do zanieczyszczenia lab 
naruszenia rany, łagodzi zapaienie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźni: nie. 
Wysyłka yvczty codzień. " 9 1  Po otrzymania kor. 316 wysyła 
się */i dawki, lub po otrzymania kor. 3 36 “/ , , lub cz kor. 4 60 
lub »»  zor. 4-96 */,, opłatnie do każdej staoyl anstr.-węg. państwa.

b  szystkie części cpakc wanta mają na soote 
36 19 20 zgrcjt Htrowan y znak ochronny.

G łów ny a k ła d : B . F B A G N B B ,  c. i  k. doatawca dworu
d e k a  :v  „ c z a r n y m  o r ł e m " ,  P H A O A ,  o f a l d  a t r a n a ,  r ó y  u l. N eru d<  

aptekach Aufatrt-Mkęgler —  W Krazowie w fU ^yelejSJ

W #
W

i-

iw

cu T> p

fO z H S,
•OD

L
opfyt! u !( r a t o .’lr 

pray ul FloryrnsKitj 2, ho1., Ln^d̂  
poleca oLniary, cwikiery, lorne.ti, 
barometry termometry, urządza 
uzwonkl elektr. teleiony, gri mo- 
chrony. po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr Ul)S. U7 21 ()

Poszukuje bony
Niemki lui) iTrancuzki do czworga dzieci od 4 
do 12 lat, obeznanej z krawleczyzną. K. Z- 8.

poste restante Krakuw. 607 3 3

f  & <£■  . r d z -i t e

rS  f  m tf . .  M Ą

Poszukuje się
TAKTAKU, liostarczającegu przy- 
lyniętych części skrzyń z drzewa jo­
dłowego. Roczna dostawa 1 0 0 — 200 

wagonów 
Zgłoszenia pod „Wywóz 526,l 

przyjmuje Admiaisrracya „N owej R e­
form y-. *  g s s a *

Pierwsze I najieptize źródło do nabywania mioau 
wosku na świece. Pt iwdziwe, za ca się ręczy 

czjjfte ŚWIECE WOSKOWE, żółty i biały wesa
pszczelny. 143 6 10

M i ó d  r ó ż a n >
^ j kg. pnszkai h blarzanych po 1-20 K, puszka 
« > h. Wyborny MIOO Ph«ŚNY w 5 Łg. Dlaszan- 
kiich po 1'60 K, blaszanka 60 b. i w słoikacn 

| M2klaiivcu po I K, bardzo godny polecenia dla 
mających cierpienia pierś. iwe. Wysyłka naj- 
mAiej 2 słoik‘ w po otrzymania należytoścr lnb 

zaliczką. Dla pp pszczolarzy, kupców oraz 
piBnikarzy polecam bardzo ta: o miód ao kar 
m li ia  pszczół i miód czysty w beczułkach po 
6 C « g .  i w mniejszych po 20 kg. i 4(i kg., ja­
k o *  ż MÓD PLASTHOWi w baryłkach po roO 

klgr. Prawdziwe, ta co Bie ręczy, zraiń- 
iłowcówka raz wódka na miodzie litr po 
K. Przez lekarzy polecana. Jerzy Doieneo, 
handlarz mi d a, Lubiana (Kra na).

n o w e :

ku sa przygotowawcze
[zaminu kwalifikacyjru go dia ję- 
I dnorocznej służby

Ln.telligenzpi iifung)
ynaj:’ się 1 lutego 1904 w k. 

rządowe upraw.

Zakładzie 
ikowo-daukowyiu
mistrza Adolfa KORNBE.RGERA 

|;w.e ni. Stachowskiego, „Willa 
W a n d a “  I. 15  440 & 5

» k t y  o d w r o t n i e  i  o p ł a t m a  ~

Biuro nformacyjne dla 
Ih spraw wujskowych

456 3 3

oszenie.
[dama trzech posad aku- 
Igowych z siedzibami w 
pilawie, i Płazie w powie- 

rskim, rozpisuje się m- 
furs.

lokręgo1 a pobiera z ka- 
powiatowego subwen- 

120 koron rocznie, 
[inje osobni wynagro- 

coron od poiodu za 
>m ubogim udzieloną. 
[yr.ie udokmnentowa- 

do Wydziału Ra­
fa w Chrzanowie po
^ 9 0 4 .  

łowiatowy
|6 stycznia 19U4 

SeKr-turz 
W i. Majewski.

oiteczne działanie

iŚC. przeciw gOSCCOW l
latyzmowl,

rym

iż maść ta pomogła i tym 
naw-et przez wiele lat używane 

kąpiele nie pomogły.

Cena f l aszk i  2  korony 

f a i r

Focztą  w ysy ła  wprost 
w yrab ia jący  

A P T E K  A I R f  Z

B e l A  B o l t a n
w B u d a p e s z c ie . 197 i  i a

Hatfadu. r trn k ft i-a i  l i  k  G i i - s k i .

T u lec , ^s.-elkle v yroby w ..akres .to ia ret^ a  oraz 
tapi .irstv>. m e b le -e g o  i tie iu .a cy  a «g o  nrcnodŁące

Ot aymn -  skład ; ^ścieli, dywanów, portyer, firanek
i waaelk cb prz im iotów  do dek cracy jci go "u rzą ­

dzeni; mieszkania potrzeonycU.

Niedziela 31 l̂yezi.ia 1904

komisowy Skład mebli Towarzystwa Stolarzy w Kalwaryi
oraz Skład wyrobów tapicerskicb

Alfonsa Wawrzeekiego Krakowie
Ceny konkurencyjne. 

Warunki kupna przystępne.
ulica Jagiellońska L. 7 (nóg Szewskiej). 81 17 20


